
Ta Huta Im. Leninu

li 24 godz. rozruch WP-4
— największej jednostki
w polskim hutnictwie

(Inf. wł.) Już jutro, 16 dni przed terminem, zgodnie ze

robowiązanlem, podjętym przez budowlano-montażowe zało­
gi w Kombinacie Im. Lenina, winien ruszyć nowy wielki
piec nr 4. Jest on największąjednostką produkcyjną w pol­
skim i europejskim hutnictwie.

Cena 50 gr

Wyd. A'

Nr 296(4217)

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,
czwartek 14

grudnia 1261 r.
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Uchwała w sprawie popularyzacji
uchwał XXII Zjazdu KPZR

oraz IX Plenum Komitetu Centralnego PZPR

Z terenu wielkiej budowy,
od kierownika rozruchu mgr
inż. Ryszarda Gayera — dyr.
technicznego PPBHiL otrzy­
maliśmy kolejny, przedostat­
ni meldunek:

— Praca przebiega na ogół
sprawnie, od kilkudziesięciu
godzin urządzenia załadowcze
wielkiego pieca przechodzą
ponowną próbę rozruchową,
trwa budowa pomostu- we­
wnątrz pieca w celu jego za­
ładunku. Obecnie usuwa się
ostatnie usterki i porządkuje
cały kompleks budowy.

Prace przy WP-4 prowadzi
grupa rozruchowa pod kie­
runkiem inż. inż.: Ochałka,
Folfasińskiego, Wójcickiego,
mistrza Wordliczlta i bryga­
dzisty Prokopowicza. W hall
lejniczej brygady białych mu­
rarzy z Przeds. Pieców Prze­
mysłowych pod kierunkiem
inż. Descha, kończą ostatnie

wymurówki ogniotrwałe.
W obiekcie maszyny rozlew-

niczej inż. Stawowczyk i ob.

Chorobik z rozruchu przygo­
towują już urządzenia na

przyjęcie pierwszej surówki.

Brak wody przez tylko kil­
ka godzin może doprowadzić
do zniszczenia hutniczych ko­
losów (chłodzeniei). Odnotuj­
my więc nowy sukces: w tu­
nelu energetycznym brygady
PIP-u ukończyły zwycięsko
budowę II rurociągu wody
przemysłowej i obecnie pro­
wadzą przełączenia wodne sie­
ci zasilającej piece. Wyróżnia­
ją się tu brygady Iżykowskie-
go, Czajowskiego, Mazura, na

czele z mistrzem Janiszewskim
1 inż. Karłowskim — kier, od­
cinka.

(nlk)

Posiedzenie

Rady Ministrów
a Załatwleiłe spraw obsługi prawnej przedsiębiorstw
■ Za sprawozdania niezgodne z prawdą - kary

zaządał Kary śmierci

JEROZOLIMA (PAP)
Prokurator naczelny Gideon

Hausner zażądał kary śmier­
ci dla Adolfa Eichmainna —

na 120 sesji trybunału, która

rozpoczęła się w środę po po­
łudniu.

Prokurator Hausner podkre­
ślił, że „dla człowieka, który
był głównym sprawcą krwa­
wej roboty eksterminacyjnej,
nie może być innej kary, niż
kara śmierci”.

Ustawa, na mocy której są­
dzony jest Eichmann, nosząca

nazwę „ustawa o karach dla
nazistów i ich współpracowni­
ków”, przewiduje tylko karę
śmierci i dlatego —oświadczył
prokurator Hausner — sąd ma

obowiązek karę tę wymierzył

Zakończono budów;
Elektrowni Skawina

(Inf. wł.) Jak nas informu­
je dyrektor naczelny Elektro­
wni Skawina tow. mgr inż. Z.

Łosiak w dniu wczorajszym
O godz. 12,35 został włączony
do sieci państwowej na 2 dni

przed terminem, siódmy tur­
bogenerator o mocy 50 MW.

Obecnie największa w kra­
ju elektrownia Skawina po­
siada moc 551,5 MW.

Poprzez włączenie siódmego
turbozespołu do sieci zakoń­
czono w zasadzie budowę e-

lektrowni skawińskiej. Pozo­
stały tu tylko do ukończenia
urządzenia pomocnicze.

(CM)

II nagrodę na I Ogólno­
polskim Konkursie Piani­
stycznym im. Paderew­
skiego w Bydgoszczy o-

trzymała 18-letnia stu­
dentka Państwowej Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w

Krakowie, uczennica prof.
Sztompki — Maria Ko­
recka.

CAF — fot. Gili

Nadużycia przy budowie

Fabryki Aparatów Pomiarowych

Zawitał do Krakowa ba­
wiący w Polsce Zespół Pieśni
( Tańca z Korej wraz z dele­
gacją, na czele której stoi
(przewodniczący Komitetu
Współpracy Kulturalnej z Za­
granicą, przewodniczący Ko­
reańskiego Związku Litera­
tów — minister Song Jon.
W skład delegacji oprócz dy-’
rektora i kierownika Zespołu
Pieśni i Tańca Ko Sek San
wchodzą także czołowi kom­
pozytorzy, pisarze i działacze
kulturalni. W środę rano w

salach MRN odbyło się spot­
kanie gości koreańskich z

przedstawicielami władz, na

które przybyli m. in.: I se­
kretarz KKM PZPR tow. An­
drzej Kurz, zastępca przewo­
dniczącego Prezydium .Rady
Narodowej m. Krakowa dr
Jan Garlicki, kierownik Wy­
działu Nauki, Kultury i O-
światy KW PZPR B. Kędzio­
rek, kierownicy wydziałów
kultury Miejskiej i Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

Nasz pobyt w Polsce — o-

świadczył minister Song Jon
•— był krótki, mimo to wydat­
nie przyczynił się do zacie­
śnienia przyjaźni między na­
szymi narodami. Bardzo je­
steśmy zadowoleni, że mogli­
śmy odwiedzić Kraków, to
miasto pełne nie tylko kul-,
turalnych, lecz także rewo­
lucyjnych tradycji. W imieniu
delegacji kulturalnej Korei
składam gorące podziękowa­
nie za serdeczne przyjęcie.

*’■)

(Inf. wl.) Do Sądu Wojewódz-
kiego w Krakowie wpłynął akt
oskarżenia przeciwko 11 osobom

odpowiedzialnym za nadużycia
przy budowie Fabryki Aparatów
Pomiarowych w Krakowie. Głów­
nymi oskarżonymi są: Zdzisław
Ciechański i Paweł Łowczowski.

Pierwszy był kierownikiem bu­
dowy Fabryki Aparatur Pomiaro­
wych z ramienia Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowego, a

drugi technikiem budowlanym.
Akt oskarżenia zarzuca im, że na

przestrzeni od grudnia 1957 roku ’

czowskiego.
do maja 1959 roku działając
wspólnie przywłaszczyli sobie

kwotę ponad 174 tys. zł, a ponad­
to sam Ciechański oskarżony jest
o przywłaszczenie sobie pewnej
kwoty pieniężnej.

Pozostali oskarżeni odpowiada­
ją za to, że dopomogli Ciec hań­
skiemu i Łowczowskiemu do za­
garnięcia wymienionych kwot.
Tak np. inż. Zbigniew Gesing o-

Śpiewa i tańczy Korea
Wspaniałym korowodem ta­

necznym „Taniec chłopski” —

zakończyli wczorajsze wystę­
py artyści zespołu pieśni i
tańca Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej. U-
rzekli nas artyści z Dalekiego
Wschodu nie tylko egzotyką,
oryginalnością i pięknem tań­
ców takich, jak „Dziewczyna
i pastuch”, „Radość”, pieśni
„Kukułeczka” (polska i kore­
ańska), pieśni rybaków — u-

rzekli nas również wysokim
poziomem artystycznym. A to,
co się działo po tańcu z wach­
larzami i po tańcu hutniczym
— można określić tylko sło­
wem — entuzjazm Dziękując
artystom koreańskim — do
czerwonych naręczy kwiatów
dołączyliśmy burze oklasków.

Przed występem powitał ze­
spół koreański kierownik wy­
działu kultury RN m. Krako­
wa mgr F. Kuduk, a odpo­
wiedział mu minister Song
Jon. Na wczorajszym spektak­
lu koreańskiego zespołu pieśni
i tańca był obecny również
wiceminister kultury i sztuki
K. Rusinek.

skarżony jest o to, że jako in­
spektor nadzoru zatwierdzał fak­
tury bez ich kontrolowania przez
co naraził przedsiębiorstwo na

nadpłatę wynoszącą przeszło
3.390 tys. zł.

Listy płac winna była sporzą­
dzać referentka rachuby — chcąc
jednak ułatwić sobie pracę nie

sporządzała osobiście tych list
i nie dokonując wypłat osobiście
— stworzyła możliwość przywła­
szczenia sobie wspomnianych
kwot przez Ciechańskiego i Łow-

’'
-

. W kwocie nadpłat
mieści się również 1.881.306 zł, wy­
płacone niesłusznie pracownikom
fizycznym z tytułu rzekomo wy­
konanych prac. Wysoki „prze­
rób” pociągał za sobą wypłacanie
premii pracownikom umysłowym.

W akcie oskarżenia jest także
mowa o tym, że Inż. Zdzisław
Ciechański otworzył trzy książe­
czki oszczędnościowe, biorąc u-

dział w losowaniu samochodów.

Główny oskarżony nie przyznał
się w czasie śledztwa do winy,
natomiast Łowczowski, Stani­
sław Kora 1 inni spośród 11 o-

skarżonych — przyznają się do
zarzutów zawartych w akcie o-

skarżenia, starając się równocze­
śnie częściowo przerzucić odpo­
wiedzialność na inne osoby. (x)

■ Projekt ustawy
o obywatelstwie polskim

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 13

bm., Rada Ministrów podjęła
uchwałę w sprawie amortyza­
cji środków trwałych. Uchwa­
ła ta ustala przepisy, normu­
jące zasady obliczania amor­
tyzacji dla jednostek państwo­
wych i spółdzielczych, dzia­
łających według zasad roz­

rachunku gospodarczego.
Podjęto uchwałę w sprawie

obsługi prawnej przedsię­
biorstw państwowych, zjedno­
czeń oraz banków państwo­
wych. Uchwała określa kwali­
fikacje radców prawnych, ich
obowiązki i uprawnienia, czy­
niąc zadość potrzebie upo­
rządkowania i usprawnienia
obsługi prawnej jednostek go­
spodarki państwowej.

Rada Ministrów rozpatrzy­
ła również i postanowiła prze­
dłożyć Sejmowi kilka projek­
tów ustaw:

Projekt nowelizacji przepi­
sów postępowania w sprawach
cywilnych zmierza do zmiany
niektórych przepisów o jurys­
dykcji i właściwości rzeczo­
wej sądów powszechnych, do
uregulowania sprawy uznawa­
nia zagranicznych orzeczeń
sądowych oraz usprawnienia
postępowania egzekucyjnego,
zwłaszcza gdy chodzi o rosz­
czenia alimentacyjne. Projekt
ustawy o organizacji statysty­
ki państwowej reguluje cało­
kształt podstaw organizacyj­
nych statystyki państwowej.
Opierając się na zasadzie cen­
tralizacji badań statystycz­
nych, prowadzonych dla po­
trzeb sprawozdawczości pań­
stwowej oraz dla potrzeb pla­
nowania 'gospodarczego, pro­
jekt przewiduje utworzenie
odrębnych terenowych orga­
nów statystycznych. Projekt
przewiduje także stosowanie
sankcji za składanie sprawo­
zdań niezgodnych z prawdą,
nieprawidłowych lub
miinowo.

Projekt ustawy o

publicznych scala
dnolitym akcie prawnym
wszystkie dotychczas obowią­
zujące, a ustalone w szeregu
aktów normatywnych podsta­
wowe przepisy z zakresu dro­
gownictwa i uchyla dotych­
czasowe przestarzałe przepisy.
Projekt reguluje podział dróg
na kategorie, zasady utrzyma­
nia i ochrony dróg publicz­
nych oraz właściwość orga­
nów w tych sprawach.

Projekt ustawy o obywatel­
stwie polskim porządkuje i
aktualizuje dotychczasowe u-

stawodawstwo w tym przed­
miocie.

Projekt ustawy o wyższych
szkołach artystycznych regu­
luje sytuację prawną wyższe­
go szkolnictwa artystycznego,
uwzględniając szczególny cha­
rakter i zadania tego typu
szkół wyższych.

Śmiertelne ofiary
w ludziach

nieter-

drogach
w je-

NOWY ZAKŁAD

W dniu 12. XII. 1961 r.

w Warszawie przy ul.
Korkowej oddano do eks­
ploatacji Fabrykę Maszyn
Mleczarskich.

Nowy zakład wybudo­
wany kosztem 50 min zło­
tych pod koniec planu pię­
cioletniego będzie już wy­
twarzał maszyny mleczar­
skie wartości 120 min zło­
tych rocznie.

Będą tu produkowane m.

fn. pasteryzatory płytowe
do mleka 1 śmietany, pom­
py nabiałowe, wyposażenia
masłowni, serowni itd.

Na zdjęciu: fragment
hall produkcyjnej.

CAF — fot. Rosiak

na nowym statku
w Gdańsku

GDAŃSK (PAP)
13 bm. o godz. 9.40 wybuchł

groźny pożar na gotowym do

przekazania armatorowi 10-ty-
sięczniku M/S „Maria Konopnic­
ka” stojącym przy jednym z na­
brzeży Stoczni Gdańskiej.

Korespondent PAP podaje:
Pożar na M/S „Konopnicka”

wybuchł w kilka minut pb godzi­
nie 9. Gdy przybyłem na miejsce
wypadku, pracowało już kilkana­
ście oddziałów straży pożarnej.
Ogień objął całą maszynownią
i szybko rozprzestrzenił się na

pomieszczenia załogowe i nadbu­
dówki. Nad statkiem unosiły sią
gęste kłęby dymu,' wydobywają­
ce się spod pokładu. Ogień unie­
możliwił natychmiastowe opusz­
czenie wnętrza statku przez pra­
cujących tam robotników.

Są śmiertelne ofiary w lu­
dziach.

Drużynom
logodzinnej
ogromnym
się w godzinach popołudniowych
ugasić pożar.

Wskutek zalania pomieszczeń
statku ogromnymi masami wo­
dy — ponad 1000 ton wody znaj­
duje się we wnętrzu statku —

M/S „Konopnicka” przechyliła
się znacznie na jedną stronę.

Istnieje przypuszczenie, że w

zalanych pomieszczeniach mogą
znajdować się dalsze ofiary po­
żaru.

Na statku trwają prace zwią­
zane z wypompowywaniem wody.
Kontynuowane one będą przez
całą noc i 14 bm. aż do osta­
tecznego usunięcia wody. Jak wy­
nika ze wstępnych oględzin stra­
ty spowodowane pożarem są bar­
dzo poważne. Prawie zupełnemu
wypaleniu uległo śródokręcie.
Przyczyny 1 okoliczności pożaru
bada specjalna komisja pod prze­
wodnictwem wiceministra prze­
mysłu ciężkiego — A. Czechowi­
cza. ,

Z ostatniej chwili

ratowniczym po wle-

akcjl prowadzonej i

poświęceniem udało

Według Informacji, uzyska­
nych w późnych godzinach
wieczornych przez korespton-i
dcnta PAP w Gdańsku, liczba
ofiar, które poniosły śmierć
podczas pożaru na statku „Ko­
nopnicka”, wynosi 19 osób.

Uwaga
- gololedź

Zmienne wairuniki abmosfeirycizne
występująca tia szwach woje-

■wódiz/tiw-a kiraikowakiego
stają się nlebetzjpiecizine
rowców. W din-iiu 11 bm.

/nowej kierowca Lud wilk

prowadząc samochód osobowy, na

skutek pośliizgu wjpadł z samo­
chodem d'O irotwu. Kierowca i trzy
osoby doznały obrażeń i przeby­
wają w szipiitailu w Limanowej, (ż)

i

goboledż,
dla Atle-
w Ltma-
Czamaira

I

P
lenum KW 1 KKM PZPR w Krako­
wie po wysłuchaniu informacji na

temat XXII Zjazdu i IX Plenum
KC PZPR stwierdza co następuje:

XXII Zjazd KPZR posiada histo­
ryczne znaczenie dla całego obozu

socjalistycznego i międzynarodowego ru­
chu robotniczego, dla sprawy pokoju i po­
stępu na świecie.

. Jego szczególne znaczenie polega przede
wszystkim na tym. że uchwalił on pierw­
szy w dziejach ludzkości praktyczny pro­
gram zbudowania społeczeństwa komuni­
stycznego.

XXII Zjazd kontynuując dzieło zapo­
czątkowane przez XX Zjazd KPZR w spo­
sób decydujący rozstrzygnął sprawę dal­
szego rozwoju demokracji wewnątrzpar­
tyjnej i socjalistycznej demokracji w roz­
woju życia państwowego.

XXII Zjazd odsłaniając nowe przykłady
samowoli i bezprawia nierozłącznie zwią­
zanych z kultem jednostki, dał równocze­
śnie wyraz woli całej KPZR całkowitego
przezwyciężenia jego następstw.

Uchwalany na XXII Zjeździe nowy sta­
tut partyjny gwarantuje w praktyce prze­
strzeganie leninowskich norm życia par­
tyjnego, dalszy rozwój demokracji we­
wnątrzpartyjnej, wyklucza możliwości na­
wrotu do metod okresu kultu jednostki
1 zapewnia ścisłą więź partii z całym na­
rodem.

Zasadnicze znaczenie uchwał XXII Zja­
zdu dla całego światowego ruchu robotni­
czego polega przede wszystkim na osta­
tecznym ugruntowaniu internacjonalistycz-
nych zasad solidarności i równości w sto­
sunkach między państwami socjalistyczny­
mi i partiami komunistycznymi; na po­
nownym podkreśleniu tezy o możliwości
pokojowego współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społecznych.

Uchwały XXII Zjazdu mają doniosłą
wagę także i dla naszej partii, poszerzając
nasze doświadczenia budownictwa socjali­
stycznego i potwierdzając słuszność naszej
linii generalnej. Dzięki tej słusznej linii
wprowadzonej na VIII Plenum KC w paź­
dzierniku 1956 roku, a rozwiniętej na HI
Zieździe mogliśmy uwolnić się od dogma­
tycznych i sekciarskich wypaczeń, mo­
gliśmy rozbić rewizjonizm — umacniając
jedność partii, jej więź z klasą robotniczą
i całym narodem.

Tym w pierwszym rzędzie tłumaczy się
uwaga, z jaką cała krakowska organizacja
partyjna, całe społeczeństwo województwa
śledziły przebieg XXII Zjazdu. Wyrazem
tego zainteresowania były liczne rezolucje
podejmowane przez załogi zakładów pracy
Krakowa i województwa, adresowane do
Prezydium XXII Zjazdu solidaryzujące się
z podejmowanymi na Zjeździe uchwałami.

Plenum KW i KKM popiera w całej
•rozciągłości uchwały IX Plenum KC
PZPR i stanowisko zajęte przez delegację
KC PZPR na XXII Zjeździe, a wyrażone
w przemówieniu tow. Władysława Go­
mułki.

Plenum KW 1 KKM uważa, że XXII

Zjazd rozszerzył możliwości dalszego u-

...... ..... ? ............. ........ . ■

macniania jedności międzynarodowego ru­
chu komunistycznego państw wspólnoty
socjalistycznej na gruncie zasad mark-
sizmu-leninizmu.

Dogmatyczno-sekciarskie wypaczenia
marksizmu-leninizmu, zejście kierownic­
twa Albańskiej Partii Pracy na drogę
awantumictwa i nacjonalizmu pchnęły tę
partię i Ludową Republikę Albanii do ja­
skrawego naruszenia jedności ruchu ko­
munistycznego i jedności obozu socjalizmu.
Dlatego Plenum całkowicie popiera sta­
nowisko KC PZPR zajęte w tej sprawie.

Mając na uwadze potrzebę pełnego przy­
swojenia dorobku politycznego i ideolo­
gicznego XXII Zjazdu, Plenum KW
i KKM stawia przed wojewódzką i miej­
ską organizacją następujące zadania:

Rozwinąć szeroką akcję popularyzacji
problematyki uchwał XXII Zjazdu KPZR
oraz uchwał IX Plenum KC PZPR przez:

a) akcję odczytową lektorów KW, KKM,
KP i KD oraz lektorów TWP i TPPR we

wszystkich środowiskach naszego społe­
czeństwa,

b) wprowadzenie problematyki XXII

Zjazdu i IX Plenum KC PZPR na zebra­
nia partyjne, do wszystkich form szkolenia
partyjnego oraz szkolenia prowadzonego
przez masowe organizacje społeczne,

c) włączenie tej problematyki do progra­
mów naszej prasy, radia i telewizji.

Celem doprowadzenia uchwał XXII

Zjazdu i IX Plenum do wszystkich człon­
ków partii 1 całego społeczeństwa Krako­
wa i województwa Plenum KW i KKM
zaleca:

a) we wszystkich POP 1 OOP organizo­
wać otwarte zebrania na temat węzłowych
problemów XXII Zjazdu KPZR i IX Ple­
num KC PZPR,

b) odbyć plenarne posiedzenia KP, KM
i KD poświęcone powyższej problematyce,

c) włączyć ją do referatów i sprawozdań
na konferencjach sprawozdawczo-wybor­
czych KP, KM i KD,

d) Wojewódzki Ośrodek Propagandy
Partyjnej zorganizuje dla lektorów i wy­
kładowców cykl seminariów w zakresie
problematyki XXII Zjazdu i IX Plenum
KC PZPR,

e) Powiatowe i Dzielnicowe Ośrodki
Propagandy Partyjnej podejmą organizo­
wanie w większych zakładach pracy wie­
czorów pytań i odpowiedzi z problematyki
zjazdowej,

f) Wydział Nauki, Kultury i Oświaty
spowoduje przygotowanie w krakowskich
wyższych uczelniach sesji naukowych po­
święconych wybranym problemom ekono­
micznym, filozoficznym. pedagogicznym
i technicznym XXII Zjazdu KPZR.

Plenum zobowiązuje Sekretariat KW
i KKM do opracowania w terminie do 15
bm. szczegółowego planu realizacji niniej­
szej uchwały.

Kraków, dnia 12 grudnia 1961 r.

Uchwała Komitetu Wojewódzkiego
i Komitetu Miejskiego PZPR w Krakowie

w sprawie realizacji uchwał IX Plenum KG PZPR
2. Aktywizacja eksportu.

P
lenum Komitetu Wojewódzkiego
i Krakowskiego Komitetu Miejskie­
go oceniając w świetle Uchwał IX
Plenum KC PZPR sytuację gospo­
darczą regionu stwierdza:

1. Pomyślny przebieg realizacji
tegorocznych zadań gospodarczych, wyra­
żający się szybkim tempem wzrostu pro­
dukcji wynoszącym 16,7 proc, w ciągu
3 kwartałów br. w stosunku do analogicz­
nego okresu ubiegłego roku.

2. Poważny wzrost produkcji rolnej,
zwłaszcza roślinnej, w której wydajność
jednostkowa czterech podstawowych zbóż
wzrosła w stosunku do roku ubiegłego
o ponad 20 proc.

3. Pewne braki -realizacji planów inwe­
stycyjnych, zwłaszcza w zakresie termi­
nowego oddawania obiektów przemysło­
wych, zagrożenie wykonania planu bu­
downictwa socjalno-usługowego i mieszka­
niowego.

'

4. Ujemne zjawiska w dziedzinie dyscy­
pliny płac i zatrudnienia.

W związku z tym oraz z uwagi na na­
pięte zadania gospodarcze regionu na rok
1962, jak również — na zadania postawio­
ne przez IX Plenum KC PZPR Plenum
KW i KM PZPR postanawia przyjąć jako
podstawę oceny aktualnej sytuacji gospo­
darczej regionu i wytyczną działania dla
instancji i organizacji partyjnych, rad na­
rodowych, samorządów robotniczych,
związków zawodowych i administracji go­
spodarczych referat wygłoszony na dzisiej­
szym Plenum.

Równocześnie poleca organizacjom 1 in­
stancjom partyjnym- skoncentrowanie wy­
siłków na następujących problemach:

1. Gospodarka materiałowa.

W tej dziedzinie należy:
a) dokonać przy współudziale rad naro­

dowych i związków zawodowych gruntow­
nej analizy sytuacji w zakresie gospodarki
materiałowej w zakładach,

b) dopilnować, aby administracja prze­
mysłowa opracowała program realizacji
wytycznych IX Plenum w zakresie gospo­
darki materiałowej. POP Winny systema­
tycznie kontrolować realizację tych pro­
gramów przez administrację, zgodnie z za­
sadami statutu partii,'

c) zwrócić uwagę na konieczność wpro­
wadzenia zaktualizowanych i technicznie
uzasadnionych norm zużycia materiałów
i energii, odpowiednie wykorzystanie od­
padów produkcyjnych, prawidłową gospo­
darkę magazynową oraz — przeprowadze­
nie weryfikacji pracowników zaopatrzenia
i zbytu

d) wystąpić do władz centralnych z wnio­
skiem o rozważenie możliwości określenia
w funduszu zakładowym części pochodzą­
cej z oszczędności materiałowej i przezna­
czenia określonego jej procentu na premie
dla pracowników wykazujących się szcze­
gólnymi osiągnięciami na tym odcinku.

W związku z tym należy, po dokonaniu <

przez POP i instancje partyjne oceny sy- i
tuacji w produkcji eksportowej, rozwinąć

'

;
pracę polityczną i organizacyjną zgodnie i
z zaleceniami Biura Politycznego KC
z 1960 r. oraz — szczegółowymi wytyczny­
mi Egzekutywy i Sekretariatu KW z roku
196f. W tej dziedzinie jest rzeczą szczegól­
nie ważną;

'

— rozwój produkcji najbardziej efek­
tywnych asortymentów opartych na no­
wych rozwiązaniach technicznych i tech- '

nologicznych przy szerszym korzystaniu '•

z kredytów przeznaczonych na inwestycje j
szybko się rentujące,

— rozszerzanie 1 pogłębianie współdzia- . I
łania producentów z centralami handlu
zagranicznego, i

— wzmacnianie kadrowe biur konstruk­
cyjnych i technologicznych w zakładach !
pracy produkujących na eksport,

— surowe przestrzeganie jakości i ter­
minowości produkcji eksportowej, i

— stworzenie prawidłowego systemu
bodźców ekonomicznych i rozliczeń w za-

'

kresie produkcji eksportowej,
— wystąpienie do władz centralnych'

z postulatem usunięcia organizacyjnych
przeszkód 1 wzmocnienia bodźców rozwoju
produkcji eksportowej. Postulaty te po­
winny być umotywowane odpowiednim
materiałem i — zawierać konkretne propo­
zycje rozwiązania problemu.

3. Rozwijanie postępu technicznego, do­
skonalenie organizacji przedsiębiorstw
1 wprowadzenie w całym przemyśle norm

technicznie uzasadnionych.

Drogą do tego wiodącą powinno być:
a) zwrócenie szczególnej uwagi na przy­

spieszenie rozwoju tak zwanej małej me­
chanizacji przy robotach najbardziej pra­
cochłonnych i uciążliwych,

b) rozwijanie przyzakładowych biur
konstrukcyjnych i technologicznych oraz

konkretyzowanie i wiązanie tematyki pra­
cy instytutów naukowo-badawczych i wyż­
szych uczelni z problematyką zakładów
pracy ?

c) otoczenie troskliwszą opieką i uak­
tywnienie ruchu racjonalizatorskiego
szczególnie w takich dziedzinach jak osz­
czędność w zużyciu materiału, poprawa
organizacji pracy i produkcji oraz warunki
bhp. Dla uaktywnienia ruchu racjonali­
zatorskiego niezbędna jest pełna współ­
praca komórek NOT 1 klubów racjonali­
zatorskich w zakładach pracy,

d) zwrócenie uwagi na uproszczenie
struktury zarządzania przede wszystkim
w drodze likwidacji pośrednich szczebli
zarządzania i komasacji komórek organi­
zacyjnych,

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)
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'

c) podniesienie roli kierowników i mi­
strzów przez przekazanie im uprawnień
w zakresie ustalania premii dla podległych
pracowników i decyzji w sprawach oso­
bowych, a równocześnie — dokonania we­
ryfikacji tych kadr i zapewnienie warun­
ków wzrositu ich kwalifikacji zawodowych
i politycznych. Wzmocnienie kadrowe ko­
mórek zajmujących się doskonaleniem or­
ganizacji pracy w zakładach,

wie działalności instytucji samorządu ro­
botniczego należy zwrócić szczególną
uwagę nar

a) szersze niż dotąd włączanie samorządu
robotniczego do rozpatrywania i rozwiązy­
wania podstawowych zagadnień ekono­
micznych przedsiębiorstw,

Japońska
reakcja

wzmaga swą
działalność

Niebezpieczny krok

rzqdu Danii
RI
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f) systematyczna analiza wyników wpro­
wadzenia w przemyśle metalowym norm

technicznie uzasadnionych dla tworzenia
najlepszych warunków wzrostu wydajności
pracy, dalszej korekty norm i przygotowa­
nie do wprowadzenia norm technicznych,

g) dokonanie organizacji pracy i rezerw

mocy produkcyjnych w zakładach dla
stworzenia podstaw do szybkiego wzrostu

wydajności pracy. Problem ten należy
szczególnie wnikliwie przeanalizować w za­
kładach, które mają przejść na normy tech­
nicznie uzasadnione w 1962 r., .

‘

h) zorganizowanie kursów przez PTE
1 NOT dla dyrektorów i kierowników ko­
mórek organizacyjnych w zakresie bran­
żowej organizacji pracy. Dokonanie anali­
zy organizacji pracy i produkcji w kilku
zakładach przemysłowych i omówienie -^'

na Egzekutywie KW i KM,

1) właściwe przygotowanie polityczne
i organizacyjno-techniczne tych zakładów,
które mają przejść na normy technicznie

b) systematyczne Informowania całej
1 załogi o działalności samorządu robotni­
czego przez narady wytwórcze, działalność •

ORR i organizacji związkowych oraz do­
stępne środki propagandy,

•e) niedopuszczenie do formalizowania

pracy samorządu robotniczego, polegają­
cego na akceptowaniu ustalonych już
przedtem rozwiązań i propozycji admini­
stracji zakładu lub KZ PZPR,

h d) stosowanie zasady Inspirowania, a nie
administrowania pracą samorządu robot­
niczego przez organizacje partyjne. Poli-

.

- tyka inspirowania nie powinna w żadnym
; Wypadku ograniczać lub uszczuplać ini­
cjatywy samorządu robotniczego./

! 1. Umocnienie I rozwój produkcji rolnej.
W tym celu należy doprowadzić do tego,

by zagadnienia produkcji rolnej zarówno
roślinnej jak i zwierzęcej były okresowo
analizowane przez organizacje gromadzkie
i instancje partyjne. Szczególną uwagę na­
leży zwrócić na: ,

TOKIO (PAP)
Japońskie koła rządowe chcą

Wykorzystać wykrycie spisku an­
tyrządowego, przygotowanego
przez skrajne elementy prawico­
we, do wzmożenia represji wobec
sił demokratycznych w tym kra­
ju. M . in. członkowie komitetu

bezpieczeństwa publicznego spra­
wującej władzę partii liberalno-

demokratycznej na wieść o wy­
kryciu spisku wypowiedzieli się
za przyjęciem progran • i ustawy
,,przeciwko stosowaniu przymusu
politycznego”. Wezwali oni kie­
rownictwo partii, by ^zrewidowa­
ło swą linię postępowania, bio-

rąc pod uwagę, że spisek powstał
w wyniku niezadowolenia z pa­
sywnej polityki konserwatywne­
go rządu w stosunku do lewi­
cy”.

Jak wiadomo, projekt tej usta­
wy opracowany został przez rząd
Ikedy po zamordowaniu przewod­
niczącego partii socjalistycznej
Asanumy pod pretekstem, że ma

na celu położenie kresu terroro­
wi faszystowskiemu. W rzeczywi­
stości jednak projekt tej usta­
wy wymierzony jest przeciwko
siłom demokratycznym Japonii.

Oświadczenie rzqdu radzieckiego
MOSKWA (PAP)

Przedstawiciel radzieckiego Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych przekazał duńskiemu ambasadorowi w Moskwie,
Holton-Eggertowi oświadczenie rządu radzieckiego, które
głosi m. in.:

„W obliczu przygotowań
wojennych Niemieckiej Re­
publiki Federalnej i Danii w

rejonie Bałtyku, rząd . ra­
dziecki będzie zmuszony pod­
jąć niezbędne kroki w celu
zapewnienia bezpieczeństwa
swego kraju oraz bezpieczeń­
stwa swych sojuszników”.

Oświadczenie podkreśla, że
wobec zatwierdzenia przez
rząd duński decyzji w spra­
wie utworzenia wspólnego
dowództwa duńsko-zachod-
nioniemieckiego w rejonie
Bałtyku, należy stwierdzić,
iż Dania uczyniła nowy, bar­
dzo niebezpieczny krok, do­
dający bodźca b. generałom i
admirałom hitlerowskim w

ich zaborczych dążeniach.
Rząd radziecki nie może u-

znać za uzasadnione argu­
menty przytaczane przez

uzasadnione w roku 1962 i 1963,
zwrócenie szczególnej uwagi ze strony

organizacji partyjnej i samorządu robot­
niczego na prawidłowy przebieg akcji bi­
lansowania mocy produkcyjnej w zakła­
dach produkcyjnych — Jako na ważne za­
danie etonomtaane roku 1962. ®

.#>' -

’ i. Zagadnienia Inwestycji. I

Problem ten wymaga w szczególności:

a) przyjęcia zasady, że zmiany w tereno­
wym planie inwestycyjnym powinny • być

; dokonywane tylko w wyjątkowych wypad­
kach, jednak nie częściej jak dwa razy do
roku (po I-szym półroczu i po III-cim
kwartale),

b) nasilenia działalności w zakresie re­
wizji inwestycji i dokonania szczegółowej
analizy inwestycji wchodzących do reali­
zacji w 1962 i 1963 roku,

. c) wystąpienia do KC o rewizję mocy
przerobowej przedsiębiorstw w przekroju
tak terenowym jaki resor­
towym — oraz zwiększenia mocy
przerobowej przedsiębiorstw regionu kra­
kowskiego w granicach 10 — 15 proc, dla
pokrycia niedoborów w przerobie inwesty­
cyjnym na rok 1962,

d) możliwie pełnego wykorzystania re­
zerw tkwiących w przedsiębiorstwach
wykonawczych, a tym samym zmniejszenia
rysującego się niedoboru mocy przerobo­
wej w regionie na r. 1962,

e) pełnego przygotowania nowych inwe­
stycji od strony technicznej, prawnej
i finansowej,

f) skrócenia cykli inwestycyjnych oraz

zapewnienia terminowego oddawania no­
wych obiektów inwestycyjnych,.

g) osiągania w terminie pełnych zapla­
nowanych zdolności produkcyjnych,

h) dokonania przy współudziale instancji
. partyjnych, rad narodowych i resortów —

konkretnej analizy sytuacji w biurach
projektów pod kątem przestrzegania przez
nie. terminowości w opracowaniu doku­
mentacji i uwzględniania najnowszych
zdobyczy techniki; radykalnego przyspie­
szenia trybu uzgadniania dokumentacji
W wydziałach architektury i nadzoru bu­
dowlanego rad narodowych.
It-- ' •' ’

5. Umocnienie dyscypliny plac 1 dyscy­
pliny zatrudnienia,

W tej sprawie rzeczą szczególnie ważną
jest:

a) zaostrzenie kontroli wykonania planu
funduszu płac i zatrudnienia przez samo­
rządy robotnicze, aparat bankowy oraz

zjednoczenia. Należy wyciągać ostre kon­
sekwencje w stosunku do kierownictw
tych przedsiębiorstw, które dopuściły się
łamania dyscypliny plac i zatrudnienia,

b) konsekwentne przestrzeganie zasady
odpowiedniego wyprzedzania wzrostu płac
przez wzrost wydajności pracy. Problem
ten należy szczególnie wnikliwie przepra­
cować w biurach projektów i w przemyśle
terenowym,

C) wystąpienia do władz centralnych'
z wnioskiem o przyspieszenie prac nad
uporządkowaniem dysproporcji płacowych
między poszczególnymi gałęziami produk­
cji, szczególnie dla stanowisk wykonywą-
jących tę samą pracę w różnych zakładach.

■a) dztąłalność kółek rolniczych — udzie­
lając im efektywnej pomocy organizacyj­
nej, instruktażowej itp. Należy wydatnie
poprawić gospodarkę kółek rolniczych
w zakresie wykorzystania maszyn rolni­
czych i sprzętu technicznego, świadczenia
usług dla rolników oraz kosztów eksploa­
tacyjnych, ■

b) dalsze umacnianie spółdzielni produk­
cyjnych i uporządkowanie spraw produk-
cyjno-gospodarczych przyzakładowych go­
spodarstw rolnych,,

c) wprowadzenie do produkcji rolnej
bardziej efektywnych i intensywnych form
gospodarowania.

d) opracowanie programu rozwoju bazy
warzywniczej w strefie podmiejskiej Kra­
kowa, innych większych miast i ośrodków
przemysłowych (między innymi przez wy­
korzystanie ciepła odpadowego zakładów
przemysłowych) zgodnie z zaleceniami Se­
kretariatu KW. Program ten winien być
realizowany już w 1962 r.,

e) większą elastyczność polityki cen wa­
rzyw i owoców celem stworzenia bodźców
dla rozwoju ogrodnictwa i sadownictwa,
szczególnie w strefach podmiejskich oraz
— dla prawidłowego zaopatrzenia .rynku
w te produkty.

8. Prawidłowy rozwój przestrzenny
regionu.

W tym celu należy zwiększyć wysiłki
celem lokalizacji zakładów przemysłowych
i środków wczasowych w niedorozwinię­
tych gospodarczo częściach regionu. Należy
również skoordynować lokalizację nowych
zakładów z interesami rozbudowy podsta­
wowych obiektów planu, takich ‘gak Huta
Lenina, Zakłady Dzierżyńskiego,' zakłady
przemysłowe zachodniej części* woje­
wództwa.

6. Poprawienie stylu 1 metod pracy sa­
morządu robotniczego.

Kierując się postanowieniami Uchwały
Egzekutywy KW z dnia 20. X br. w spra-

9. Zwiększenie wykorzystania rezerw

gospodarczych regionu.

Należy rozszerzyć badania nad możliwo­
ściami , zwiększenia rezerw gospodarczych
regionu i ich wykorzystania. Studia takie

winny prowadzić szczególnie komisje pla­
nowania przy udziale odpowiednich insty­
tutów. Studia winny objąć gospodarkę za­
rządzaną terenowo i centralnie.

Warunkiem pełnego i pomyślnego roz­
wiązania takich doniosłych problemów go­
spodarczych w roku 1962 jak: rewizja za­
łożeń i projektów inwestycyjnych, aktywi­
zacja produkcji eksportowej, rozwój po­
stępu technicznego, dyscyplina zatrudnie­
nia i płac, gospodarka materiałowa, wpro­
wadzenie technicznie uzasadnionych norm

pracy, rozwój rolnictwa — jest przede
wszystkim zapewnienie szerokiego udziału
wszystkich członków partii w- kontroli
ekonomiki swoich przedsiębiorstw i zakła­
dów, w pierwszym rzędzie przez odpowied­
nie nasycanie zebrań POP problematyką
polityczno-gospodarczą.

Złożone i trudne problemy ekonomiczne
roku 1962 wymagają bardzo operatywnej
działalności wszystkich instancji i organi­
zacji partyjnych oraz aktywnej 1 odpo­
wiedzialnej postawy każdego członka par­
tii na jego odcinku pracy.

Dla zabezpieczenia prawidłowej realiza­
cji uchwał IX Plenum KC i uchwał orga­
nizacji 1 instancji partyjnych w tej spra­
wie, należy szczególny nacisk położyć na

kontrolę realizacji tych uchwał, rozliczając
z Ich wykonania administrację, samorząd,
organizacje partyjne i poszczególnych jej
członków.

Spotkanie zakończyło się
bez żadnej decyzjio

•

Po konferencji zachodnich min. spraw zagranicznych
BONN (PAP) kania na Bermudach. Jedho-

Według zgodnych informacji cześnie nie wyzbyto się jeszcze
z różnych źródeł paryska kon­
ferencja ministrów spraw za­
granicznych — donosi kores­
pondent PAP, red. Kassyano-
wicz — zakończyła się bez ża­
dnej decyzji i jeśli nie doszło
do rozejścia się z hałasem, to

tylko ze względu na koniecz­
ność zachowania pozorów.
Mówi się jednak tutaj, że

pierwszą rundę wygrali prze­
ciwnicy rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim na temat
Berlina i że — praktycznie
rzecz biorąc — wstępny suk­
ces odniosła oś Bonn — .Pa­
ryż. Nie ulega wątpliwości, że
chociaż Adenaueir zgodnie z o-

bietnicą daną prezydentowi
Kennedy’emu usiłował przeko­
nać de Gaulle’a o celowości
rozmów Wschód — Zachód, to

jednak w duszy podziela sta­
nowisko generała. W związku
z tym nowy boński minister
spraw zagranicznych, Schroe­
der, podczas rozmów parys­
kich wybrał taktykę pośred­
nią: zgadzał się z argumenta­
mi sekretarza stanu Ruska i
ministra Home co do ryzyka
nowego zaostrzenia sytuacji w

Berlinie, ale z drugiej strony
zgadzał się także z twierdze­
niami Couve de Murville’a,
iż powodzenie rokowań ze

Związkiem Radzieckim jest
„raczej wątpliwe”.

Obecnie należy tedy zacze­
kać do jakich wniosków doj­
dą prezydent Kennedy i pre-

nadziei, że może Kennedy’emu
uda się przekonać generała de
Gaulle’a w czasie przewidzia­
nego na styczeń spotkania obu
tych polityków.

„Neue Rheinzeitang” w ko­
respondencji z Pairyża plsze w

środę, że zachodni ministro­
wie spraw zagranicznych rów­
nież w końcowej fazie swych
rozmów nie zdołali się porozu­
mieć co d<o wspólnej taktyki
w sprawie Berlina. W szcze­
gólności francuski minister
spraw zagranicznych Couve
de Murville wytrwał przy
swoim negatywnym stanowi­
sku wobec planowanych roz­
mów z .Moskwą, a nawet wy­
powiedział się podobno prze­
ciwko jaiklemukolwiek „son­
dażowi”.

„Die Welt” uważa za rzecz

pewną, że na razie, a przynaj­
mniej w styczniu, jaik począt­
kowo planowały Stany Zjed­
noczone i W. Brytania nie doj­
dzie do żadnych rozmów
Wschód — Zachód, Przypusz­
cza się jednakże, że Francuzi
w wypadku znalezienia „ja­
kiejś bazy rokowań” nie sta­
nęliby bezwzględnie ha prze­
szkodzie inicjatywie w tym
kierunku. Wedle francuskiej
wersji, sekretarz stanu USA,
Rusk, nalegając na podjęcie
rozmów ze Związkiem Radzie­
ckim, operował argumentem,
że tylko w ten sposób można

~__ _

. . uniknąć jeszcze większego na-

mier Macmillan podczas spot-pięcia.

patrzyły przez palce...
,,Spiegd“ o pdltyce Bonn wobec Berlina zachodniego

BONN (PAP)
Ukazujące się w Hambur­

gu pismo „Spiegel” zamieści­
ło w ostatnim numerze arty­
kuł, w którym wyjaśnia w

jaki sposób koła rządzące
NRF, przy pełnym poparciu
administracji zachodniego
Berlina, realizowały politycz­
ne, gospodarcze i prawne po­
wiązanie zachodniego Berli­
na z Niemcami zachodnimi,
lekceważąc istniejące porozu­
mienia międzynarodowe. Pi­
smo podkreśla, że wszystko
to działo się z wiedzą i apro­
batą państw zachodnich. Ar­
tykuł zamieszczony przez
„Spiegel” świadczy o tym, że
Bonn i władze zachodniego
Berlina dawno już pogwał­
ciły podstawowe założenia

Akcja ONZ w Katandze
przybiera na sile. Sztab
Wojsk Narodów Zjednoczo­
nych przygotowuje się do
przeprowadzenia szybkie­
go ataku rozstrzygającego
działania wojenne. Dą
akcji zostało szeroko wpro­
wadzone lotnictwo. Samo­
loty odrzutowe ONZ nisz­
czą linie komunikacyjne,
składy z amunicją 1 pali­
wem paraliżując całkowi­
cie ruchy sił Czombego.

Doradca militarny ONZ
dla spraw Konga ogłosił,
że Czombe przygotowuje
wysadzenie w powietrze
olbrzymich fabryk I ko­
palń koncernu Union Mi-
hiere, gdyby wojska ONZ
odniosły zwycięstwo.

Na zdjęciu: ciężki kara­
bin maszynowy oddziałów
Czombego ostrzeliwuje po­
zycje strzelców ONZ.

Fot. — CAF

rząd duński na usprawiedli­
wienie jego postępowania.

Oświadczenie rządu ra­
dzieckiego zaznacza, że rząd
Danii ułatwia dalszą pene­
trację militarystów zachod-
nioniemieckich do krajów
skandynawskich i strefy Mo­
rza Bałtyckiego. „Krok ten —

głosi oświadczenie — z wolą
lub wbrew woli rządu duń­
skiego, przyczynia się do
przekształcenia rejonu Bał­
tyku w przyczółek wojenny,
z którego może być dokonana
agresja przeciwko
nym miłującym
jom”.

Rząd radziecki

uwagę rządu
tego rodzaju postępowanie
pogarsza stosunki radziecko-
duńskie 1 komplikuje pozycję
neutralnych sąsiadów Danii.
Ponadto rząd radziecki pod­
kreśla, iż włączenie wyspy
Bornholm do strefy podpo­
rządkowanej zjednoczonemu
dowództwu, sprzeczne jest z

zapewnieniami rządu duń­
skiego z 8 marca 1946 r., iż
Dania „gotowa jest własny­
mi siłami, bez jakiegokolwiek
udziału wojsk obcych, obsa­
dzić Bornholm i w pełni
sprawować na tej wyspie
swą administrację”.

ZSRR i in-
pokój kra-

zwraca też

duńskiego, iż

\geiswrtataj
Czy nowe bazy NRF
w Wielkiej Brytanii?

LONDYN. Dziennik „Daily Te-

legraph” donosi z Paryża, iż

„Niemcy zachodnie pragną, aby
baza Castlemartine w Walii prze­
kształciła się w stały teren

szkoleniowy dla wojsk pancer­
nych Bundeswehry”. Twierdząc,
iż rząd brytyjski oczekuje przy­
bycia znacznej liczby Niemców,
„Daily Tclegraph” wysuwa jedno­
cześnie zagadnienia kosztów u-

trzymania wojsk brytyjskich w

NRF 1 podkreśla, lż „opłaty za

pobyt Niemców w Wielkiej Bry­
tanii odegrałyby jedynie bardzo

małą rolę w brytyjskim bilansis

płatniczym”.

Amnestia w Iraku

LONDYN. Według doniesień ko­
respondenta Reutera, około 3.000
osób zostało zwolnionych z wię­
zienia w wyniku amnestii ogło­
szonej 23 listopada przez gene­
rała Kassema. Jak wiadomo, am­
nestia dotyczy, również uczestnl-
ków nieudanego buntu Kurdów
we wrześniu br.

Rozmowy
Nasser —« Ben Khedda

KAIR. Bawiący X oficjalną wl-

xytą w Kairze premier Tymcza-
•owego Rządu Republiki Algier­
skiej, Ben Khedda, przeprowadził
dwugodzinną rozmowę z prezy­
dentem Nassercm. Przedmiotem

dyskusji były problemy Algierii
1 Afryki. Po spotkaniu nie ogło­
szono oficjalnego komunikatu.

NRF znów żąda
broni jądrowej

Ligomania
zjewiske szkodliwe
Sport stał się jedną z trwa­

łych dziedzin życia społeczne­
go, toteż kierunek rozwoju stal
się problemem nie tylko dla
władz sportowych, ale także
dla całego społeczeństwa.
Warto więc poinformować o-

pinię publiczną jakie zmiany
zachodzą ostatnio w polityce
sportowej. Idą one w kilku
kierunkach. Po pierwsze cho­
dzi o dalszą pracę nad upow­
szechnianiem kultury fizycz­
nej. W tej dziedzinie GKKFiT
ściśle współpracuje z Minister­
stwem Oświaty, gdyż obu tym
instytucjom w równym stop­
niu powinno zależeć na wy­
chowaniu młodzieży sprawnej
fizycznie, a także na wyrobie­
niu nawyków do uprawiania
sportu w przyszłości. Następ­
nie idzie o zlikwidowanie pa­
noszącej się w ruchu sporto­
wym ligomanii, która dopro­
wadziła do zwichnięcia linii
rozwojowej ruchu sportowego
w kierunku szkolenia Zbyt
wąskiej kadry wyczynowców,
bez zwracania uwagi na roz­
wój masowego sportu i przy­
gotowywanie zaplecza dla ści­
słej czołówki.

Ustalenie w sposób prawidłowy
współdziałania w rozwoju
wego sportu 1 szkoleniu
czołówki Jest zagadnieniem
ważnym, że przygotowania
klej klasy wyczynowca, to przede
wszystkim sprawa nakładów fi­
nansowych. Nakłady te w ciągu
ostatnich lat w skali krajowej u-

trzymują się na niezmienionym
poziomie przy jednoczesnym wzro­
ście zarówno liczby czynnie u-

prawlających sport, jak również

podrożeniu sprzętu i przejazdów
kolejowych. W efekcie ilość zło­
tówek przypadających na jedne­
go czynnego sportowca systema­
tycznie spada. Jeśli w roku 1958
na jednego ćwiczącego przypadało
585zł,towroku1859—533zł,a
w 1960 roku już tylko 828 zł. Idzie

wiąc o to, aby środki przeznacza­
ne na kulturą fizyczną i sport by­
ły wykorzystywane W sposób jak
najbardziej celowy. Tymczasem w

związku z utworzeniem central­
nych Ug w zbyt wielu dyscypli­
nach sportu nieproporcjonalnie du­
że sumy pieniężne przeznaczone
są na przejazdy, hotele, diety itp.

maso-

śclsłej
o tyle
wyso-

. Tak np. w sporcie związkowym a

ogólnej sumy 171 min zł przez­
naczanych na sport 1 KF. aż 67
min zl przypada na przejazdy, ho­
tele 1 diety. Daje to 39,1 proc, o-

gólnej sumy, a w takich dyscypli­
nach jak piłka ręczna i zapasy,
procent ten jest Jeszcze wyższy.

Trudno więc w dalszym cią­
gu tolerować tego rodzaju
stan, gdy na 64 sekcje zapaś­
nicze w całym kraju aż 30 sek­
cji bierze udział w rozgryw­
kach I i II ligi, a w ligach rug-
by znajdują się wszystkie sek­
cje krajowe. Wydatki na pro­
wadzenie rozgrywek ligowych
są więc niewspółmiernie wy­
sokie i w tych warunkach wie­
le dyscyplin sportu nie może
się prawidłowo rozwijać, gdyż
na działalność szkoleniową i
zakup sprzętu po prostu brak
pieniędzy.

Idzie więc o to, ażeby po­
przez ograniczanie ilości lig u-

zyskać środki na prowadzenie
masowej pracy szkoleniowej,
natomiast w szeregu dyscyplin
takich jak zapaśnictwo, rug-
by, siatkówka, piłka ręczna
organizować mistrzostwa me­
todą turniejową. W ten spo­
sób należy się spodziewać, że

poziom tych dyscyplin budo­
wany na szerokiej bazie ćwi­
czących nie obniży się, a wręcz
przeciwnie wśród wielu ćwi­
czących znajdą się zawsze ta­
lenty dużej miary, (js)

Inż. Parpan —

kierownikiem, mgr Tobik
trenerem piłkarzy

Cracovii

Na ostatnim posiedzeniu
sekcji piłki nożnej SKS
Cracoyia przyjęto rezygna­
cję mgr. Mieleckiego z fun­
kcji kierownika tej sekcji.
Obowiązki jego przejął
b. piłkarz Cracovil — inż.
Tadeusz Parpan.

Poza tym postanowiono,
te trenerem I drużyny
biało — czerwonych bę­
dzie mgr Marian Tobik,
który przed kilku laty pra­
cował już w Cracovii .ma­
jąc b. dobre wyniki z dru­
żynami młodszymi, a o-

statnio był trenerem Blela-
wianki.

MKS Groble wicemistrzem
Polski SZS

Fakty mówią

Dziwnef
niezrozumiałe...

Pomiędzy Koroną i Garbtor*
nią nie panują najlepsze sto­
sunki dobrosąsiedzkie. Kto
ponosi za to toinę...?

Warto zwrócić uwagę, że od-'

rzucona przez Koronę prośba
Garbarni o wynajęcie sali na

treningi sekcji piłki nożnej,
jest objawem zdecydowanej
niechęci do „Garbarzy”. Pi-

szemy o tym dlatego, że zja­
wisko to nie po raz pierwszy
ma miejsce. Gdy Garbarnia

przed kilku laty opuściła sze­
regi II ligi, w okresie zimo­
wym trenowała w hali Wisły...
(dodajmy, bezpłatnie!). W
kombinlacie Korony nie było
wówczas dla niej miejsca. O-
becnie historia powtarza się.

Garbarnia należy do tej sa­
mej Federacji co Korona —

„Włókniarza”. Kombinat zbu-
dotdany został m. in. z dotacji
właśnie tej federacji i dodaj­
my — przeznaczony dla całej
młodzieży Podgórza,

Dziwne więc i niezrozumiałe
stają się fakty. (KAZ)

Atrakcyjny necz

na ringu
w Nowej Hucie

W nadchodzącą niedzielę
na ringu w Nowej Hucie
dojdzie do atrakcyjnego
spotkania o mistrzostwo I
ligi pomiędzy- Hutnikiem
Nowa Huta i zespołem Le­
gia Warszawa. Goście zaj­
mują w tabeli ekstraklasy
pierwsze miejsce. Hutnik
kroczy tuż za Legią. Nie­
dzielny mecz może więc
mieć decydujące znaczenie
dla obu zespołów.

Krakowianie do pojedyn­
ku przygotowują się bar­
dzo starannie i zapowiada­
ją, że wystąpią w niedzielę
w najsilniejszym składzie.
Pewne jest, że w zespole
Hutnika nie zobaczymy
Słowakiewicza, który pau­
zuje po belgradzkim no­
kaucie.

Jak dowiadujemy się od
organizatorów wszystkie
bilety na mecz w sumie 3
l:ys. zostały już rozprzeda­
ne. Przypominamy, że mecz

odbędzie się w hali garaży
początek o godz. 11.

W Lublinie odbyt się finałowy
turniej koszykówki o mistrzostwo
Polski Szkolnego Związku Sporto­
wego. Nasze miasto reprezento­
wały koszykarkl MKS - Groble,
które zajęły drugie miejsce, prze­
grywając jedynie z Łodzią (I m).
Krakowianki pokonały natomiast

Zieloną Górę (III m.) 1 Gdańsk

(IV).

tego samego statusu berliń­
skiego, którego zachowania
tak uporczywie domaga się
rząd NRF.

Zachodnie mocarstwa —

stwierdza pismo — „wielko­
dusznie patrzyły przez palce,
kiedy Niemcy postępowali
tak, jak gdyby Berlin należał
do Republiki Federalnej”.
Prezydent NRF — podkreśla
„Spiegel” — otrzymał rezy­
dencję w Berlinie zachodnim.

Bundestag i Bundesrat nie­
jednokrotnie odbywały tam

sesje. Dwukrotnie w Berli­
nie zachodnim dokonywano
wyboru prezydenta NRF.

Uchwalając specjalną usta­
wę, zachodnioberlińskie zgro­
madzenie deputowanych roz­
ciągnęło na zachodni Berlin

„wszystkie ustawy federal­
ne, łącznie z ustawodaw­
stwem wojskowym”. Stopnio­
wo w Berlinie instalowano
coraz więcej instytucji fede­
ralnych. Dziś zatrudnionych
jest tam 18 tys. urzędników,
pracowników i robotników,
tj. więcej niż w Bonn.

LONDYN. Specjalny korespon­
dent dziennika „The Scotsman”
donosi z Paryża, że „przemawia­
jąc na tajnej sesji zgromadze­
nia unii zachodnio-europejskleji,
dowódca sił NATO w Europie
środkowej, Speidel, zażądał ka­
tegorycznie, aby broń jądrowa

została oddana pod kontrolę „kon­
tynentalną”.

Speidel zaatakował koncepcje
utworzenia zneutralizowanej 1

bezatomowej strefy w Europie.
Przemówienie jego Jest odzwier­
ciedleniem stałych wysiłków dy­
plomatycznych dokonywanych
przez rząd NRF.

Fala niezwykłego ciepła
we Francji

4.

O „Puchar Europy"
w piłca ręcznej

Cracovia — ORK Belgrad
W najbliższą niedzielę pilkarki

Cracovii spotkają się w pier­
wszym meczu o „Puchar Europy”
(zespołów siedmioosobowych) z

mistrzem Jugosławii, drużyną
ORK z Belgradu.

Zwyżka formy krakowianek za­
sygnalizowana w ostatnim krajo­
wym meczu w pewnym stopniu
gwarantuje, że mistrzynie Polski

zademonstrują dobrą grę. Należy
przypuszczać, że Jugosłowiankl
zademonstrują również duże 11-

miejętnoścl. Widowisko powinno
więc przynieść sporo emocji.

Mecz zostanie rezegrany w hali

Wisły. Początek o godz. 12, (ks)

PARYŻ. Francja przeżywa obec­
nie falę niezwykłego ciepła. W

poniedziałek 11 bm. zarejestrowa­
no w Paryżu 16,7 stopni, co sta­
nowi rekord nieznany od 2 gru­
dnia 1875 roku. Uderzające Jest, że
w tym samym czasie, termometr

wskazywał w Algierii na przykład
Jedynie 9 stopni, w Nicei zaś 12

stopni. Meteorolodzy tłumaczą to

niezwykłe zjawisko
wywołanymi przez
prąd ciepła idący od Azorów. Je­
dnocześnie gruba warstwa mgły
chroni w ciągu nocy ziemię przed
utratą tego ciepła nagromadzone­
go w godzinach dziennych. We­
dług prognozy specjalistów, obec­
ny stan rzeczy ma się utrzymać
Jeszcze kilka dni.

wpływami
gwałtowny

grudnia 1961 r.

Tow. Jan Rejman
zasłużony działacz ruchu robotniczego przed wojną,
w okresie okupacji i po wyzwoleniu, uczestnik

rewolucji krakowskiej w 1923 r.,
zmarl 13

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się

z domu pogrzebowego
15 grudnia 1961 r. o godz. 15,
na Cmentarzu Rakowickim.

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR
KOMITET MIEJSKI PZPR

KOMITET DZIELNICOWY PZPR
ZWIERZYNIEC

Śladami dwóch desek

Komisja szkoleniowa KTN zor­
ganizowała na Hali Gąsienicowej
kurs dla kandydatów na pomocni­
ków instruktora. Warunki śniego­
we sprzyjają kursantom.

*

W przyszłym roku przypada
30-lecie ustanowienia Górskiej

Odznaki Narciarskiej. Została ona

wprowadzona po raz pierwszy w

roku 1932 przez ówczesny Polski
Związek Narciarski. Należy spo­
dziewać się, że w bieżącym sezo­
nie narciarskim tę cenną odzną-
kę zdobywać będzie wielu nar­
ciarzy.

*

Wczasy narciarskie cieszyły się
w poprzednich latach wielką po­
pularnością. KTN organizuje je­
szcze w tym roku 10-dniowe wcza­
sy świąteczne na Turbaczu, Szyn­
dzielni i na Hali Ornak. Potem

przyjdzie kolej na normalne wcza­
sy narciarskie oraz na wczasy
„pół-wędrowne” w Karkonoszach
1 na narciarskich trasach CSRS,

Zwycięstwo piłkarzy Ruchu
na Węgrzech

Piłkarze Ruchu Chorzów roat”

grali w środę trzecie spotkanie na

terenie Węgier. Zwyciężyli onj
na boisku Ferencvarosu czołową
drużynę węgierską Budafbki MT3
5:0 (3:0). Bram-ki zdobyli: Lerch

Naj­
lepszym zawodnikiem na boisku

był Faber z Ruchu.
Piłkarze z Ruchu rozegrają w

niedzielę w Budapeszcie ostatnie

spotkanie na terenie Węgier z

nieustalonym jeszcze przeciwni­
kiem, a w poniedziałek wracaj/
do

— 2,Bem2iJeroba1.

kraju.
---- Q—.

Polscy lekkoatleci

myślą o Belgradzie
Polscy lekkoatleci rozpoczynają

wkrótce przygotowania do mi­
strzostw Europy, które odbędą
się w dniach 12—16 września 1962
r. w Belgradzie. Nasza drużyna
będzie broniła czołowej pozycji
wywalczonej na poprzednich mi­
strzostwach w Sztokholmie, gdzie
zdobyliśmy 8 złotych medali, 2
srebrne 1 2 brązowe.—““5
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'Wysoki Sądzie!
opowie szerzej

magazynu, albo
zostawał Bro-

Wieści

rolnicze
PO RAZ PIERWSZY

W POLSCE

W dniach 25 XI—3 XII od­
była się w Warszawie pierw­
sza ogólnopolska wystawa
zwierząt futerkowych i drob­
nego inwentarza, połączona
ze sprzedażą aukcyjną zwie­
rząt. Stała się ona interesu­
jącym przeglądem dorobku

polskich hodowców. Ekspona­
ty swe zademonstrowali tak­
że hodowcy z zagranicy. Na

wystawie zgromadzono żywe
zwierzęta, produkty hodowli,
sprzęt i urządzenia hodowla­
ne, środki lecznicze i sprzęt
weterynaryjny, literaturę fa­
chową.

ZIEMNIAKI
NA EKSPORT

Sprawny przebieg tegorocz­
nej kampanii skupu ziemnia­
ków pozwolił na szybszą rea­
lizację zamówień eksporto­
wych. M. in. 10 tys. ton ziem­
niaków przemysłowych kupu­
je u nas NRF. Pierwsze partie
już załadowano. Ok. 9 tys. ton
ziemniaków pojedzie także na

Węgry. Niemiecka Republika
Demokratyczna zamówiła w

„Polcoopie” 1,5 tys. ton ziem­
niaków jadalnych jednolito-
odmianowych.

DOLARY ZA LISY

Polska zajmuje piąte miej­
sce w świecie w eksporcie
skór futerkowych, a pierwsze
miejsce w eksporcie skór li­
sich (ok. 40 proc.). W sumie
w ub. roku te transakcje dały
3,5 miliona dolarów. Istnieją
realne możliwości dalszego
zwiększenia dopływu dewiz z

tej dziedziny.

NAJCZYSTSZE
Dwie drugie nagrody w

konkursie (pierwszej nie przy­
znano) na najczystszą wieś

woj. krakowskiego przypadły
w udziale wsiom: Wielkanoc

pow. Miechów i Miechowice

pow. Dąbrowa Tarnowska.

REKORDOWY ZBIÓR
Spółdzielnia produkcyjna w

Wilamowej pow. Nysa uzy­
skała rekordowy zbiór bura­
ków cukrowych. Z 24,5 ha ze­
brano przeciętnie po 540 kwin­
tali. Za buraki spółdzielcy
otrzymali blisko 800 tys. zło­
tych.

RADAR

CONTRA GOŁĘBIE
Stwierdzono, że gołębie są

niezwykle wrażliwe na dzia­
łanie radaru. Znajdując się w

zasięgu promieni wysyłanych
przez stacje radarowe obja­
wiają nerwowość, czego re­
zultatem jest często zmylenie
trasy. Nierzadko też nie wra­
cają do gniazd i giną.

W Domu Chłopa w War­
szawie otwarto wystawę
książki z okazji 15-lecia
Ludowej Spółdzielni

■Wydawniczej.
CAF — fot, Uchymlak

W I kwartale 1962 r.

oddana zostanie do eks­
ploatacji największa w

Polsce, nowoczesna ra­
fineria ropy naftowej w

Czechowicach (patrz
zdjęcie poniżej). Rafine­
ria po całkowitym uru­
chomieniu przerabiać
będzie rocznie 500.C00

ton ropy.
fot. Kondracki

Prokurator: — Może oskarżony
o samej technice kradzieży...

Oskarżony: — Towar braliśmy z

z produkcji. W magazynie na noc

dzicki, ale nie spał, pakował różne rzeczy. Części
samochodowe, elektryczne i motorki...

Prokurator: — Jak ten towar później wywo­
ziliście?

Oskarżony: — Spakowane rzeczy Brodzicki poda­
wał nam przez okno (wiedział co wybierać, bo był
zaopatrzeniowcem) i chowaliśmy je do starego
bunkra na węgiel. Potem wywoziliśmy wywrotkami
za fabryczną bramę...

Prokurator: — Kradliście w nocy, bo w dzień jak
mówiliście trudno byłoby to zrobić. A co robił nocny
stróż?

Oskarżony: — To jest taki stary dziadek. Dało mu

się kielicha i spał. A w magazynie nikt się niczego
nie doszukał, bo byłbałagan...

Oskarżonych było pięciu, broniło ich dwóch wy­
trawnych adwokatów. Obrona przedstawiła obrazo­
wo sylwetki oskarżonych. — Któż to jest Józef B.
i Ignacu K., główni organizatorzy kradzieży? Pierw­
szy alkoholik, człowiek nieodpowiedzialny i ofiara
nałogu; drugi — to istota o słabej woli, młodzik, lu­
biący gestem i pieniędzmi zaimponować kolegom...

I kto wie, czy mimo tych „predyspozycji” oskar­
żeni wkroczyliby w ogóle na drogę przestępstwa,
gdyby — nie... sprzyjające okoliczności. Mianowi­
cie — gdyby nie bałagan w fabrycznych magazy­
nach i brak kontroli.

Kradziono — bo były sprzyjające okoliczności, po
drugie — „jak się wpuszcza lisa do kurnika, to trud­
no potem mieć pretensje, że wydusił inwentarz”.
(Osk. B. był już dwukrotnie karany, a mimo to po­
wierzono mu funkcję zaopatrzeniowca.) W sumie
nie oskarżeni, ale winien fabryczny bała­
gan! — Wysoki Sądzie!

*
CAF —

Praca 40 naukowców krakowskich

jakrmowaHasy
W TERENIE GÓRNICZYM

raz

na

TAAAKA RYBA!

12 kg szczupaka odło­
wili rybacy z Państwo­
wego Gospodarstwa Ry­

backiego w Giżycku.
CAF — fot. Moroz

(Inf. wł.). Eksploatacja gór­
nicza i działalność przemysłu
powodują duże zmiany w

krajobrazie, a co za tym idzie,
mają wpływ na warunki
zdrowotne mieszkańców.

Teren nadleśnictwa Murek!

jest typowy dla tego rodzaju
stosunków. Prowadzi się tu­
taj działalność górniczą od r.

1850. Wskutek nieracjonalnej
gospodarki Niemców, nastąpiły
niekorzystne zmiany w kraj­
obrazie tego terenu charakte­
ryzujące się silnym zabagnie-
niem terenu i zdewastowa­
niem pięknego niegdyś lasu.

W trosce o przeciwdziałanie
ujemnym skutkom w tym za­
kresie i o planową gospodar­
kę Ministerstwa Leśnictwa 1
Górnictwa zleciły grupie., u-

czonych krakowskich opraco­
wanie naukowe sytuacji w
nadleśnictwie Murcki (Śląsk)
dotyczącej zmian geologicz­
nych i gleboznawczych w ce­
lu uzyskania odpowiednich
danych, które pozowoliłyby
w przyszłości przeciwdziałać
szkodom wynikłym z eksplo­
atacji górniczej i działalności
przemysłowej dla lasów tam

rosnących.
Wczoraj na konferencji w

gmachu oddziału PAN w

Krakowie przy ul. Sławkow­
skiej prof. Walery Goetel na­
kreślił znaczenie tych prac
nie tylko dla Śląska lecz dla
całego zagłębia przemysło­
wego łącznie z Ziemią Kra­
kowską. Początkowo prace te

były prowadzone przez Za­
kład Ochrony, Przyrody pod
kierunkiem prof. Szafera a

następnie grupa uczonych
prowadziła badania na te­
renie wspomnianego nadleś­
nictwa w kilku zespołach
sposobem kompleksowym.
Badania w dziedzinie geolo­
gii, gleboznawstwa, hydrolo­
gii, górnictwa, leśnictwa
przyniosły ogromnie cenny
materiał, który daje bogate
wskazania na przyszłość dla

ratowania leśnych oaz na te­
renie Śląska.

W pracach brało udział 40
naukowców głównie z AGH z

prof. dr Tadeuszem Skawiną
na czele a rezultatem jej jest
opracowanie ok. 50 map ilu­
strujących poszczególne za­
gadnienia. (SEP)

To wszystko jesz­
cze nic, oskarże­
ni otrzymali po

cztery lata więzienia, po­
słuchajmy więc całkiem
innej historii. Oto, w ma­
gazynie odzieżowym Hut.v
im. Lenina wykryto nie­
dobory na ok. 130 tys. zł.
Śledztwo trwało półtora
roku i w końcu zostało u-

morzone. Dlaczego?
Jeśli ktoś kogoś okrad-

nie na ulicy, to okradzio­
ny podnosi alarm, a mi­
licjantom z największą do­
kładnością podaje wyso­
kość strat. Z majątkiem
społecznym bywa inaczej.
Każda kolejna kontrola w

magazynach nowohuckich
dochodziła do zupełnie in­
nych i odmiennych wyli­
czeń. aż w końcu — trud­
no było ustalić co przed­
siębiorstwo posiadało, a

ao właściwie straciło. O-
kazało się, że nie ma od­
powiednich protokołów
zdawczo-odbiorczych, kwi­
tów, dokładnej dokumen­
tacji, a z całej hierarchii
kierowników nikt maga­
zynu nie kontrolował.
Wielomilionowym mająt­
kiem fabrycznym dyspono­
wała 20-letnia, o wielu o-

bowiązkach nie mająca
pojęcia — Barbara P....

Kto winien? Oczywiście
— fabryczny bała­
gan! Różnie z nim bywa.
Braki w magazynach nie
powstają w ciągu jednego
dnia, rozkładane są na

etapy, miesiące, często la­
ta. Kraść długo i kraść z

techniką mogą tylko —

„spece”. Ale „fachowcom”
tego rodzaju — co przy­
jęte jest na całym świę­
cie ■— później nie powie­
rza się opieki np. nad ju­
bilerskimi sklepami czy
społecznym majątkiem.

Wiara w człowieka, za­
ufanie do człowieka to

bowiem piękna rzecz. Tyl­
ko z zastrzeżeniem — do
jakiego człowieka. Oto,
Władysław M. już
skazany za kradzież
2 lata więzienia pełnił w

krakowskim „Elektromor,-
tażu” funkcję kierowni-
ka produkcji. Pełni! ją, aż
do następnej... kradzieży.
Oto, Eugeniusz J. skazany
raz na 6 lat więzienia zo­
stał zatrudniony w Za­
kładach Przemysłu Tyto­
niowego w Czyżynach na

stanowisku referenta zao­
patrzenia. Daiej — Wiado­
mo co było...

Wszyscy jesteśmy za

tym, aby ludziom, którzy
często z różnych powodów
zetknęli się z sądowymi
paragrafami, nie zamykać
możliwości powrotu do
normalnego życia. Aoy
mieli oni szanse do tego
powrotu. Ale to wcale nie
oznacza, z? ludziom tym
do rehabilitacji konieczne
są odpowiedzialne fun.cc.ie,
kierowmcze stanowiska i
praca w państwowych ma ■
gazynach.

Często bowiem zamiast
rekonwalescencji, obser­
wujemy — recydywę.

*

Na redakcyjnym biurku
mamy właśnie bardzo wy­
mowny

'

pouczający do­
kument. Są nim kontrolne
protokoły z inspekcji prze­
prowadzonych przez orga­
na NIK w 29 różnych
przedsiębiorstwach. Stra­
ty i kradzieże wyniosły 12
milionów zł. A oto ich a-

naliza: 54 proc, to naduży­
cia popełnione w magazy­
nach fabrycznych i han­
dlowych, 16,3 proc. — fał­
szowanie dokumentacji
produkcyjnej i zarobko­
wej, 14,4 proc. — naduży­
cia na tzw. „styku” z ini­
cjatywą prywatną. Ponad­
to — 31 proc, z oskarżo­
nych o te nadużycia nale­
żało już do grona sądow­
nie karanych lub miało na

swym koncie manka han­
dlowe.

Ta krótka i zwięzła sta­
tystyka, mówi więcej niż
całe, grube tomy protoko­
łów sądowych!

Bałagan i nieporządki w

wielu magazynach uspo­
łecznionych nie są nieste­
ty zjawiskiem przypadko­
wym. Wiele o tym mówio­
nom.in.na spotkaniu
pracowników prokuratury
i sądu z dyrektorami przed­
siębiorstw, które odbyło się
niedawno w Nowej Hucie.
Nadużycia 1 kradzieże to
rezultat braku kontroli 1
braku nadzoru nad mie­
niem społecznym. W wie­
lu zakładach kontrola ta

prawie że nie istnieje. Re­
widenci i kontrolerzy we­
wnątrzzakładowi często
nie mają żadnych planów
działania, a nadzór głów­
nych księgowych nad ich
pracą jest enigmatyczny.

Stratom sprzyja więc nie
tylko bałagan, lecz w rów­
nym stopniu — beztro­
ska kierownictw wielu
zakładów. Jest bowiem
dość różnego rodzaju in­
strukcji, zarządzeń i pole­
ceń organizacyjnych, brak
jedynie — konsekwencji w

ich wykonywaniu. A prze­
cież głównego ciężaru
walki z przestępczością fa­
bryczną nie można ograni­
czyć do prokuratury i wo­
kandy sądowej, walka ta
w pierwszym
musi nabrać
bezpośrednio
zakładach.

Chodzi bowiem nie tyl­
ko o ujawnianie i piętno­
wanie, ale przede wszyst­
kim — o zapobieganie i
eliminowanie warunków
sprzyjających przestępczo­
ści.

Idzie o to, aby koronny
dziś „argument” wielu
malwersantów: — „Winien
fabryczny bałagan! —

Wysoki Sądzie!”, stracił
swój sens.

A także, by nie było
spraw prokuratorskich,
które po żmudnych, dłu­
gich badaniach — z braku
dokumentacji fabrycznej
— trzeba, niestety, uma­
rzać. (nik)

rzedzie —

rozmachu
w samych

Bez względu na porę
roku stanowi Luboń,
punkt przelotowy Kra­
ków—Zakopane, miejsce
wypoczynku — dla ma­
szyn po uciążliwej gó­
rze i dla ludzi — dla
„wyprostowania kości”.
Fot. Andrzej Piotrowski

Jan Podgórski, zamieszka­
ły w Żywcu przy ul. Sien­
kiewicza, od najmłod­
szych lat trudnił się no­
szeniem wody do żywie­
ckich mieszkań. Teraz

jest już stary, nie ma rodziny,
pozostał bez środków do ży­
cia...

Regina Mrózek ze Świnnej,
urodzona w 1874 roku, była
służącą. Pracowała, jak długo
starczyło jej sił. Potem zo­
stała sama w ubogim pokoi­
ku. zdana na pomoc sąsiadów.

Nie mają rodziny i nie mo­
gą znikąd liczyć na finanso­
we wsparcie Agnieszka i To­
masz Drewniakowi e. Oboie
w podeszłym wieku, on nie­
widomy...

Helena Supłat z Żywca jest
obłożnie chora. Nie może pra­
cować, nie ma nikogo bliskie­
go, kto mógłby jej pomóc...

Przykłady można by mno­
żyć. Smutne, czasem tragicz­
ne opowiadania o samotnej
starości, o ludziach,
mimo ciężkiej pracy
życia nie zapracowali
na spokojną, pozbawioną
trosk materialnych starość.

Wielu jest jeszcze takich
ludzi. To pozostałość po „do-

którzy
całego

sobie

POMOC

potrzebującym
brych” przedwojennych la­
tach, kiedy nikt nie myślał o

tym, żeby osobom, które „słu­
żyły” w bogatych domach za­
pewnić prawo do renty. Są
też i inni — dotknięci klęs­
kami losowymi, wielodzietne
rodziny, których żywiciele
znaleźli się
wszystkim
Powiatowy
Społecznej,
zarówno z

wych Naczelnego
Pomocy Społecznej,
pomocy społeczeństwa, zakła­
dów pracy i instytucji.

których
w więzieniu,
udziela

Komitet

który
dotacji

Im

pomocy
Pomocy

korzysta
finanso-

Komitet.n

jaki z

Żywiecki PKPS jest Jed­
nym z najlepiej pracujących
w województwie i ponoć jed­
nym z najlepszych w kraju.
Maleńki pokoik, siedziba ko­
mitetu, mieszczący się w bu­
dynku Prez. MRN jest nie­
mal po sufit zastawiony kar­
tonami, zawierającymi dary
dla podopiecznych. „Trudnoś­
ci magazynowe” — wyjaśnia
przewodniczący PKPS ob.
Edmund Ozaist.

W czasie przerw między;
„wizytami” Interesantów no­
tuję informacje o pracy
PKPS:

Pracownicy naukowi Wyższej Szkoły
nie oprócz prowadzenia działalności .

_ „

pracują z praktykami przy zagospodarowaniu swego
jewództwa. Naukowcy tej katedry biorą czynny udział w

rozwiązywaniu aktualnych potrzeb terenu. Na zdjęciu:
Pracownik naukowy oznacza trwałość struktury glebowej.

CAF — fot. Radziszewski
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Rolniczej w Szczeci-
pedagogicznej współ-

wo-

'
•— Ten Schwarz nie wygląda mi na zwykłe­

go handlarza...
— Dziwnością wledeńsko-bytomskiej afery

jest fakt, że Werner stał się wielkoduszny. Po­
lecił Bercie Schmidt, by część dolarów pozo­
stawała u jego rodziców lub u jednej z cio­
tek. Po pieniądze te miał się któregoś dnia

zgłosić przysłany przez niego człowiek. Do tej
pory nie przyszedł nikt i jak przypuszczam, nie

głosi się już nigdy. Po pierwsze nie będzie
miał do kogo, po drugie, w Wiedniu już na

pewno wiedzą o wpadce Berty Schmidt i ro­
dzinki Wernera, wreszcie po trzecie — według
otrzymanych przeze mnie informacji, on sam

przeniósł się na utrzymanie austriackiego mi­
nisterstwa sprawiedliwości. Zniknął też z tam­
tego terenu pan Schwarz.

Przez dłuższą chwilę w gabinecie panowała
cisza. Przerwał ją Matusik.

— Ja myślę, panie majorze — powiedział
z ociąganiem — że ta cała rodzinka Wernera

mogła nie wiedzieć o jego wszystkich zamy­
słach...

—- Słuszna uwaga! — pochwalił go major. —

Był zbyt mądry, by wtajemniczać ich w całość
sprawy. Otóż Schmidt twierdzi, że wprawdzie

chwili ma-

Kosytorzo-

onleśmielo-.

nie wie dokładnie, ale wydaja się jej, że nie

otrzymała także całej zapłaty za ostatnią prze­
syłkę.

Popatrzyli na siebie bezradnie. Po

jor zdecydował. Przyprowadźcie tu

wą i Tarczykową.
Na widok tylu mężczyzn, stanęły

ne. Major powiedział:
— Przykro mi, pani Kosytorz, muszę jed­

nak ujawnić, że siostra oszukała pani syna.
Podczas rewizji u niej znaleźliśmy w bieliź-
niarce ukrytą aktówkę, a w niej, w podszewce,
trzysta dolarów.

Twarz Kosytorzowej pociemniała z gniewu.
— Ty złodziejko! — zasyczała z nienawi­

ścią. •— Nocowałaś go po to, by później ukraść
jego pieniądze...!

— Nie tylko u mnie nocował —• zaperzyła
się Tarczykowa. — U Flaków też!

■— To także pani siostra? — zagadnął major.
— Siostra, siostra! — piekliła się stara. —

2-cby piorun strzelił takie siostry — dodała.

W dziesięć minut później Matusik z kilku
kolegami pędził bytomską szosą. Siedząca z ty­
łu, między dwoma wywiadowcami. Flakowa pa­
trzyła osłupiałym wzrokiem na jego plecy. Ku
jej wstydowi wywiadowcy poprosili kilku są-

siadów, aby byli świadkami rewizji. W miesz­
kaniu nic nie znaleźli. Dopiero kiedy weszli
do piwnicy 1 zaczęli odrzucać sterty węgla,
Flakowa zadygotała z przestrachu.

Oni zaś wydobyli spod kilkunastocentymetro­
wej warstwy ziemi najpierw drewnianą, póź­
niej trzy metalowe szkatułki. Wysypali ich za­
wartość. Znajdowało się w nich 30.350 papie­
rowych dolarów, 696 złotych 20-dolarówek, 180

angielskich funtów, 200 zachodnioniemieckich

marek, 60 złotych zegarków marki „Doxa” oraz

110 „Zenitów”.
— Ładny grosz! — zatarł ręce Matusik',

a wtedy jeden z kolegów podał mu maleńkie
zawiniątko. . ^-i

— Co to jest? — zdziwił się. K.. . ....

— Leżało na samym spodzie... ■— usłyszał.
Rozwinął powoli. Była to jakby figurka.

— To pani? — zwrócił się do otępiałej Fla­
kowej.

— Tak, to jest święty 'Antoni.,
wahaniem.
— I po co to pani ukrywała?
— Włożyłam go, bo... święty Antoni, jest pa­

tronem, chroniącym przed złodziejami... — tłu­
maczyła trochę bezładnie.

Matusik wyszczerzył w uśmiechu wszystkie
zęby.

— Już my ustrzeżemy wasz skarb przed każ­
dym złodziejem — stwierdził żartobliwym to­
nem.

z
wyjaśniła

*

Rozprawa nie trwała długo. W obliczu niezbi­
tych dowodów oskarżeni przyznali się do wi­
ny. Berta Schmidt posiedzi sobie w Polsce

dłużej, niż przypuszczała, bo aż cztery lata
i musi zapłacić 900 tys. zł grzywny, Leonard
Krasiński został skazany zaocznie na 3 lata
więzienia, rodzeństwo Rajchmanowie na dwa
i pół roku, Elżbieta Tarczyk 1 Maria Kosy­
torz — na półtora roku, a Józef Kosytorz oraz

Maria Flak i jej mąż — Jan na okrągły rok.

Koniec

■ Żywiecki PKPS ma 308
stałych podopiecznych, poza
tym prowadzi akcję dożywia­
nia dla około 20 osób. Otrzy­
mują oni bezpłatne bloczki aa

posiłki w miejscowych resta­
uracjach. Ponadto udziela
się w uzasadnionych wypad­
kach pomocy doraźnej w po­
staci paczek żywnościowych,
odzieży czy opału. Komitet
współpracuje z radami naro­
dowymi, interweniując np. w

wypadkach zatrudniania lu­
dzi, powracających z więzie­
nia i w wielu innych spra­
wach. Działacze komitetu ko­
rzystają także z pomocy tere­
nowych opiekunów społecz­
nych.

■ Praca w komitecie jest,
jak do tej pory, pracą społe­
czną, z tym, że renciści otrzy­
mują częściowe wynagrodze­
nie w formie zapomóg.

« Bazą materialną, na któ<*

rej PKPS opiera swoją dzia«

łalność, to, jak już powie­
dziano powyżej, dotacje z

NKPS, składki tzw. członków

wspierających (jest ich obe­
cnie 25) i rzeczywistych (jsst
ich około 1000), zbiórki ulicz­
ne, dochody z różnych imprez^
W pierwszym półroczu br. ko­
mitet rozdzielił dary wartoś­
ci ponad pół miliona zł. W

październiku NKPS ogłosił
ogólnokrajową zbiórkę na ce­
le komitetów pomocy społe­
cznej. W Żywcu zbiórkę prze­
prowadzały tzw. trójki, w

skład których w mieście
wchodziło około 45 osób, a w

gromadach około 120 osób. Do

tej pory zebrano około 62 tys,
złotych. t

Po otrzymaniu tych krót­
kich informacji dotyczących
pracy komitetu zadaję prze­
wodniczącemu tradycyjne
dziennikarskie pytanie, jakie
są plany pracy żywieckiego
PKPS na najbliższą przy­
szłość?

Trudno streścić odpowiedź
w paru zdaniach, sprowadza­
ła się ona jednak do tego, że

dążeniem działaczy komitetu
jest stworzenie w każdym
środowisku, komitecie bloko­
wym, zakładzie czy groma­
dzie Kół Pomocy Społecznej.
Jest ich do tej pory 30, będzie
ich chyba jednak już w naj­
bliższej przyszłości wiele wię­
cej. Społeczeństwo powiatu
żywieckiego znane jest ze

swej ofiarności, chodzi jed­
nak o to, aby ofiarność tę u-

jąć w pewne ramy organiza­
cyjne. A nie będzie chyba
człowieka, który nie chciałby
w jakiś sposób pomóc w szla­
chetnej i humanitarnej pracy
działaczy PKPS. Nikomu nie
powinna być obojętna sprawa
ludzi, najbardziej skrzywdzo­
nych przez los: starych, sa­
motnych, chorych i bezrad­
nych w swym osamotnieniu.

ALEKSANDRA LISIECKĄ
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zasługa
Powstała

— po czterech la­
tach nieobecności partii
polskich komunistów jako

zorganizowanej siły — w

trudnych warunkach hitle­
rowskiej okupacji. Powstała
nie wymyśloną przez nikogo,
lecz z inicjatywy polskich ko­
munistów i w oparciu o fak­
tycznie tjziałąjąćę już na te­
renie całego okupow-nego
kraju różne związki i grupy
zorganizowane przez b. KPP-
owców lub przy ich czynnym
udziale. Powstała z chlubnych
tradycji rewolucyjnych pol­
skiego ruchu robotniczego, ja­
ko' wierna ich kontynuatorka,
gotowa wziąć na swe barki
ciężar historycznej odpowie­
dzialności za sprawę wyzwo­
lenia narodowego i społeczne­
go, zą przyszły kształt odro­
dzonej ojczyzny.

Od razu, w pierwszej swej
odezwie do robotników i
chłopów, do inteligencji, do
wszystkich patriotów polskich
— W styczniu 1942 roku —

Polska Partia Robotnicza rzu­
ca hasło zjednoczenia we

froncie narodowym wszyst­
kich sił do walki z okupan­
tem na śmierć i życie.

„Polska ,____

cza — głosi odezwa
do walki o wolną 1 niepodle­
głą Polskę, w której naród
sam o losach swych stanowić
będzie, o Polskę, w której nie
będzie faszyzmu, ani władzy
obszarniczego niewolnictwa,
nie będzie obozów koncentra­
cyjnych, nie będzie ucisku na­
rodowego, nie będzie głodu,
ani bezrobocia”.

reprezentantki i wyrazicielki
interesów narodu polskiego —

Krajowej Rady Narodowej.
Powstaje Armia Ludowa, jed­
nocząca w swych szeregach
żoinierzy GL oraz różnych
fprnęącji wojskowych, Bata­
lionów Chłopskich, Milicji
Ludowej RPPS, oddziałów
AK i innych.

Rzucone przez PPR wezwa­
nie dó walki czynnej — wy-
daje owoce. Okupant dotkli­
wie odczuwa istnienie i żywo­
tność narodu, który nigdy się
ple poddał i który Walczy,
wspomagając w ten sposób
swych sojuszników na fron­
tach II wojny światowej, prze­
de wszystkim utrudniając i
dezorganizując swobodne po­
ruszanie się wrogą na zaple­
czu jego frontu wschodniego.
Uznanie przez wychodźczy

Związek Patriotów Pol­
skich Krajowej Rady Na­

rodowej — oznacza w prakty­
ce nie tylkc> umocnienie się

prawowitej władzy ludowej
wśród rzesz społeczeństwa
pod okupacją, lecz także — w

powiązaniu z działaniami wo­
jennymi Armii Radzieckiej i
Armii Polskiej — wzmożenie
walki w kraju.

W ten sposób, dzięki konse­
kwentne; realizacji programu
PPR, wyzwolenie pierwszych
skrawków ziem polskich
stwarza grunt pod utworzenie
Polskiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego — proklamo­
wanie władzy ludu, otwarcie
możliwości przeprowadzenia
podstawowych rewolucyjnych
reform społecznych, utorowa­
nie arogi do Polski rzeczywi­
ście wolnej i rzeczywiście nie­
podległej, bez wyzysku społe­
cznego i bez ucisku narodo­
wościowego — Polski, która
taktycznie rozpoczęła nową
erę w życiu naroau.

Najnowsza — współczesna
nam — historia naszego kraju
dowiodła już niezbicie, że

właśnie Polska Partia Robot­
niczą obrała jedynie słuszną
koncepcję polityczną. Koncep­
cję, która — wcielana w życie
w sposób zorganizowany —

zwyciężyła, bo musiała zwy­
ciężyć. To właśnie jest tej
partii zasługa największa.
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WYNOTOWANE
ZIEJÓW

X. 1939 — VII. 1941
— w oparciu o ęr|ipy aktywu b. KPP lub przy Ich

łjfl?|ą|ę pow^ają i działają: Stowarzyszenie przyjaciół
ZSRR (Warszawa, Zagłębie Dąbrowskie, Śląsk Ciesz.), „M ot
1 Sierp” (W-wa, woj. warszawskie, kieleckie, lubelskie,
rzeszowskie i śląskie), Związek Walki Wyzwoleńczej (W-wa,
Łódź, Kraków, Częstochowa, Płock), Kobotniczo-phlopska
Organizacja Bojowa (lubelskie, W-wa), „Polska I udowa”

(Kraków, woj. krakowskie i kieleckie), „Proletariusz”
(W-wa, woj. warszawskie), „Spartakus” (W-wa), Front
Walki o Maszą i Waszą Wolność (Łódź, Płock, Włocławek,
Poznań), KPP (Poznań), Zjednoczenie Robofniczo-Ćhlop-
skie (Kielce, Radom), Czyn Ćhłopsko-Robotniczy (Rzeszow­
skie), Związek Patriotów Podkarpackich (Rzeszowskie),
Bojowa Organizacja Ludowa (Lubelskie), Czerwona Par­
tyzantka (Chełmskie) i In.

VII—VIII. 1941
— powstaje Grupa Inicjatywna, która stawia sobie za cel

utworzenie jednolitej, marksistowsko-leninowskiej partii
polskiej.

w A

Rzucając hasło zbrojnej
walki z okupantem, a nie
czekania z bronią u nogi

— PPR tworzy Gwardię Lu­
dową; w maju 1942 roku wy­
rusza w pole pierwszy party­
zancki oddział GL. Wzywając
do zjednoczenia całego naro­
du we wspólnym froncie wal­
ki wyzwoleńczej — PPR nie
zgprzestaje wysiłków, by dla
idei Frontu Narodowego po­
zyskać najszersze rzesze spo­
łeczeństwa, ą także inne kon­
spiracyjne organizacje. Wysu­
wając rewolucyjny program
reform społecznych — partia
skupia wokół niego coraz wię­
cej zwolenników jednolitego
frontu klasy robotniczej i so­
juszu robotniczo - chłopskie­
go. Wokół PPR jednoczy się,
w szeregach Związku Walki
Młodych, młode pokolenie
świadomych swych celów bo­
jowników sprawy. Propago­
waniu idei, reprezentowanych
przez PPR, służą liczne niele­
galne pisma partii, wydawane
w każdej części kraju, również
na tzw. terenach przyłączo­
nych. Nawiązując do naj-
chlubniejszych trądycji naro­
dowych — demokracji i postę­
pu •— PPR wyraźnie i zdecy­
dowanie stawia ną sojusz ze

Związkiem Radzieckim, bę­
dącym nie tyjko czołową siłą
koalicji antyhitlerowskiej, ale
jednocześnie najbliższym ktąm
sowo sojusznikiem i przyja­
cielem narodu polskiego.

Tzw. „mała”, deklaracja
programową PER z marca

1943 r. określa już nie tylko
zadania, wynikające z nieod­
zownej potrzeby prowadzenia
walki zbrojnej z perspektywą
przekształcenia jej w ogólno­
narodowe powstanie, lecz tak­
że formułuje postulaty, okre­
ślające charakter 1 oblicze
społeczno-polityczne Polski,
która rodzi się w walce.

„Rzeczą Zgromadzenia Na­
rodowego — głosi deklaracja
— będzie przyjąć takie u-

chwały, by raz na zawsze po­
łożyć kres źródłom wojen im­
perialistycznych i wyzysku
człowieka przez człowieka, by
rozpocząć nową erę w życiu
narodu: erę wolności i dobro­
bytu”.

Realizując swe programo­
we założenia PPR, w ści­
słym współdziałaniu z le­

wicowymi i demokratycznymi
elementami podziemnej Pol­
ski, doprowadza do powołania
pełnoprawnej i rzeczywistej

Marceli Nowotko

(ps. „Marian" lub „ Stary").
był pierwszym generalnym se­
kretarzem Komitetu Ćen-

I tralnego Polskiej Partii Ro-
l botnicżej. Urodził się w r. 1893

w rodzinie robotniczej. Od
1914 r. — członek SDKPiL. od
1918 — KPP. Za swą działal­
ność 10 lat przeżył w sanacyj­
nych więzieniach. W styczniu
1942 r. zostaje wybrany pierw­
szym sekretarzem KĆ PPR. 28

listopada 1942 r. Nowotko zgi­
nął od skrytobójczej kuli.

Paweł Finder

(ps. ..Pinc-el”!, RP śmierci
M. Nowotki, przejmuje obo­
wiązki I sekretarza KC PPR.
Urodził się w 1904 r. w Biel­
sku. Ukończył Wydział Che­
miczny na Uniwersytecie Wie-
deńsk-m i potem pracował na­
ukowo pod kierunkiem prof.
Joliot-Curie. W r. 1928 zostaje
wydalony z Francji za działal­
ność rewolucyjną. W KPR peł­
ni funkcję sekretarza war­
szawskiej, łódzkiej i śląskiej
organizacji. W r. 1934 zostaje
skazany na 12 ląt więzienia za

swą działalność rewolucyjną.
W czasie okupacji jest jednym
z czołpwych działaczy tzw.

grupy inicjatywnej.' Areszto­
wany w listopadzie 1943 r. gi­
nie w Oświęcimiu, zamordo­
wany przez gestapo w r. 1944.

Władysław Gomułka

(ps. „Wiesław”) jest sekrę-
tarzem KC PPR od grudnia
1943 r. Ur. w r. 1905, od naj­
młodszych lat 'jest aktywnym
działaczem w ruchu robotni­
czym. W r. 1922 skazany na 4
lata, a w 1936 na 7 lat więzie­
nia za działalność w szere­
gach KPP. W 1942 r. był se­
kretarzem PPR okręgu rze­
szowskiego, a później organi­
zacji warszawskiej. Po wy­
zwoleniu — wicepremier Rzą­
du Tymczasowego i minister
Ziem Odzyskanych. I sekreta­
rzem KC PPR jest cd r. 1943.

W r. 1949 usunięty z KC
PZPR i rządu na podstawie
nieuzasadnionych i krzywdzą­
cych zarzutów. W październi­
ku 1956 na VIII Plenum wy­
brany I sekretarzem partii; od
1957 r. członek Rady Państwa.

(T. Cz.)
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BSSH D

LUDZIE
Nie mą przeobrażeń społe­

cznych ani epokowych odm
kryć, nie ma rewolucyj­

nych zwycięstw ani cudów te­
chniki, bez udziału człowieka.
Ludzie decydują o wszystkim.
Ludzie są twórcami dobra i
zła. Ludzie w rękach swych
dzierżą Ipsy innych ludzi —

losy całego świata.
A jednak, gdy mijają lata,

mówimy już tylko o zjawis­
kach. W rejestrze historii po-
zostają tylko „żelazne” nazwi­
ska, czasem nazwisko jednego
człowieka. Reszta zaciera się
W pamięci, przychodzą inne
ppkolenia, które poznają pra­
wdę z książek...

Przed dwudziestu laty, w

1942 r., powstałą w podzie­
miu Polską Partią Robotnicza.
Dziś mówimy tylko: partią lub
w skrócie PPĘ. A przecież w

tym jednym, krótkim słowie
mieszczą się szeregi ludzi —

bohaterów, tych, co polegli i

tych co przetrwali.
Pierwszy sekretarz KC

PZPR Marceli Nowotko nie
działał sam. Wokiśł niego
stałą armia bohaterów. Oto

jeden z nięh, najbliższy
: Marcelego

Grpde-
współpracownik

KazimierzNowotki:
cki.

*

rok 1918.
Warszawy

Licho

Na uli-
wrzały

uzbrojeni

n?łKcach '

Walki.
robotnicy polscy zmierzyli
się ną Nowym Swiecię z gru­
pą niemieckich żołnierzy, co­
fających się pod osłoną kara­
binów maszynowych. Nagle
jeden z żołnierzy cisnął kara­
bin o bruk i z okrzykiem
„Niech żyje Karol Liebk-
nechtl” ruszył w stronę ro­
botników. Wtedy wyszedł mu

naprzeciw robotnik polski,
oderwał z klapy palta kawa­
łek czerwonej wstążeczki i

wręczył ją niemieckiemu
żołnierzowi. Żołnierz zdjął
czapkę, na której już nie by-

TM i ■Mi

Z ich krwi zrodziła się Polska
Powtarzamy często słowa: „Gwardia Ludowa”. Przy róż­

nego rodzaju rocznicach, akademiach słyszymy określe­
nie: „Zbrojne ramię Polskiej Partii Robotniczej”. Nie za­

wsze wiemy, nie zawsze potrafimy sobie wyobrazić ile
trudu, poświęcenia, ludzkiej krwi i ofiarności kryje się za

tymi sformułowaniami.
W styczniu 1942 roku powstała PPR, a już na wiosnę te­

goż roku przystąpiono do tworzenia własnej organizacji woj­
skowej, której głównym zadaniem byłoby wcielenie w życie
hasła zbrojnęj walki z okupantem. Powstała Gwardią Lu­
dowa.

Organizacyjne początki Gwardii byty niezwykle trudne. Oddzia­
le,n partyzanckim należało zapewnić uzbrojenie 1 wypoiażenle.
Trzeba też było nieść ponioc uwięzionym i ich rodzinom.

We wrześniu 1912 roku z inicjatywy PPR powołany został Komitet
Daru Narodowego, który zwrócił się o pomoc do całego narodu

polskiego. Wydane przez Komitet obligacje Daru Narodowego zna­
lazły lipząych nabywców przede wszystkim wśród robotników 1

chłopów.
Jeszcze 15 maja 1942 roku wydany został przez Dowództwo Głó­

wne GL rozkaz, w którym określono zadania dla tworzących się
oddziałów partyzanckich.

I wszędzie tam, gdzie PPR okrzepła Jnż organizacyjnie, powsta­
wały oddziały partyzanckie 1 grupy Gwardii Ludowej. Wszędzie gwar­
dziści przystępowali <iq czynnej walki, zdobywali broń, niszcayll
zaplecze wroga, mścili krzywdy 1 zbrodnie popełnione na narodzie

polskim przez hitlerowskiego okupanta.
W miarę zdobywanych środków 1 doświadczenia, o-ddżlaly GL

podejmować zaczęły poważniejsze zadania bojowe. Mnożyły się ak­
cje sabotażowe 1 dywersyjne w Lubelskiem, Radomskiem, War-

szawskieni, na Śląsku 1 Krakowskiem.
W pierwszym tylko półroczu swej działalności (czerwiec 1942 —

styczeń 1913) oddziały partyzanckie 1 grupy wypadowe GL wyko-

lelły 20 pociągów, zniszczyły 7 mostów drogowych I kolejowych
oraz 238 obiektów gospodarczych, urzędów gminnych, posterunków
policji, uwolniły ponad 600 osób z obozów 1 więzień, stoczyły 27

Większych bitew.
*

Sukcesy
te okupione były Jednak krwią I życiem wielu człon­

ków PPR 1 gwardzistów. W październiku 1942 roku rozstrzelano

43 działaczy PPR. 16 października tegoż roku powieszono w

Warszawie 35 członków PPR, wśród nich 2 tokarzy, 9 ślusarzy, 3

tramwajarzy, 6 s.ewców, 2 techników, oraz nauczycieli, inżynie­
rów, kolejarzy.

Na pierwszym posiedzeniu Krajowej Rady Narodowej ty stycz­
niu 1944 roku uchwalono dekret o powołaniu Armii Ludowej, Jako
siły zbrojnej całego narodu, skupiającej w swych szeregach nie

tylko członków PPR, ale wszystkich patriotów dążących do czyn­
nej walki z okupantem.

Rok 1944 zapisał się złotymi }itęrąmi w historii rewolucyjnego ru­
chu klasy robotniczej. Według niepełnych danych w okresie tym
AL przeprowadziła 904 większych operacji bojowych, stoczyła 12

większych bitew, w których zginęło 19.430 żołnierzy hitlerowskich,
zniszczyła 24 czolgi, 141 samochodów, wykoleiła 322 pociągi 1 spa­
liła lub wysadziła 99 mostów.

Terenem największych bitew stało się Lubelskie, Kieleckie, Ra­
domskie i Krakowskie, gdzie oddziały AL ściśle współdziałały z od­
działami partyzantów radzieckich.

Była to walka długa, zażarta, bezkompromisowa. I nie ma na

ziemi polskiej skrawka, który by nie przesiąkł serdeczuą krwią
bojowników GL i AL, Z tej krwi, z bohaterstwa żołęierży rewo- j
lucji zrodziła się wreszcie tak wyczekiwana 1 upragniona Ludowa I

Polska.
TADEUSZ CZUBALA

ło niemieckiej odznaki, drżą­
cą ręką przypiął skrawek

czerwonej materii i ruszył
razem z robotnikami.

Tym Polakiem okazał się
25-letni szewc warszawski
Kazimierz Gródecki. Okre­
ślenie „szewc’i oznacza rze­
miosło. Gródecki zaś nie miął
warsztatu, był czeladnikiem.
Pracował po 16 godzin na do­
bę, uczył się jeszcze i dzia­
łał. W szeregach KPP i jako
działacz w klasowym Związ­
ku Zawodowym Rob. Skó-
rzanych. Jako jego sekretarz
był współorganizatorem licz­
nych strajków, użerał się z

praępdawcamj, z inspektorem
pracy.

W r. 1^2Ę Gródecki zostaje
skazany. Mimo gruźlicy nie

udaje się adwokatowi Teodo­
rowi Duraczcwi wyciągnąć
goz więzienia. Opuszczą
więzienie dwukrotnie tylko
na parę godzin. Na pogrzeo
jednej, a potem drugiej có­
reczki. Po odbyciu kary krót­
ko cieszy się wolnością. W
roku 1934 w czasie strajku
tramwajarzy łódzkich zostaje
ponownie aresztowany. Bity i
maltretowany nie wydaje
swoich towarzyszy.

W czasie okupacji mieszka­
nie Gródeckiego w Warsza­
wie przy ul. Żurawiej 7 staję
się punktem kontaktowym.
Tu rodzi się Stowarzyszenie
Przyjaciół Związku Radziec­
kiego, tu odbija się na powie­
laczu pismo „Do zwycięstwa”,
a potem „Sierp i Młot”, tu o-

patruje się rannych i kon­
taktuje się ich z oddziałami
AL.

28 września 1942 r. Kazi­
mierz Gródecki zostaje aresz­
towany przez gestapo w

swym mieszkaniu przy ul.
Żurawięj. Pawiak, Aleję
Szucha, najwymyślniejsze
tortury — to wszystko przyj­
mował z godnością rewolu­
cjonisty, z niezłomną 'wiarą
w zwycięstwo sprawy.

Rankiem 16 października
1942 roku zelektryzowało
Warszawę obwieszczenie:

„W nocy z 7 na 8 paździer­
nika wysadzili komuniści za

pomocą materiałów wybucho­
wych linie kolej-owe koło
Warszawy w powietrze. Za
ten zbrojny czyn zostało
50 komunistów powieszo­
nych...”

Wśród tych 50 znalazł się
towarzysz Kazimierz Grodę- .

cki. Padły pierwsze ofiary z :

szeregów Polskiej Pgrtii Ror ■
botnicżej. Pisał p nich Wła- :

dysłąw Broniewski:

Ich b,yłp tylko pięćdziesięciu
'

z Powiśla, z Woli byli tP???ci :

z warsztatów pracy, z fabryk,
hut...

To oni każdą z bruku cegłą
o ................

'

o

den z pierwszych członków
PPR. W czasie okupacji, w

iwym maleńkim pokoiku
przy ul. Pańskiej 110 na po­
lecenie kierownictwa partii
prowadzi laboratorium che­
miczne. Produkuje setki bomb
dlą Gwardii Ludowej.

Witold Trylski asystent
Wydziału Fizyki na Uniwer­
sytecie Warszawskim, syn
inżyniera i legionisty. Czło­
nek KPP w okresie wojen­
nym i również jeden z pier­
wszych peperowców. Qń to

prowadził marksistowskie
kółko samokształceniowe ’

na

terenie Warszawy, w którym
uczestniczyło wielu znanych
działaczy. Był także współ­
organizatorem i oficerem
Sztabu Głównego GL.

Sylwęster Bartosik przed
wojną pilot kapitan WP i

sympatyk KPP, w okresie o-

kupacji sekretarz KD PPR
Warszawa Śródmieście,
współredaktor „Trybuny
Wolności” i „Gwardzisty”.
Jego prywatne mieszkanie
było miejscem spotkań czo­
łowych dziąłączy PPR •—

Marcelego Nowotki, Pawła
Findera, Jana Straszewskie­
go, Hanki Sawickiej

*

4*7 grud nią 1943 ę,
| 14 yg murach

fortów

i in.

o godz.
starych

Pomiechówka
wykonano wyrok na 30 bo­
haterskich żołnierzach pol­
skiego podziemia, członkach
PPR. Pozostały po nich sta­
re, pożółkłe już dokumenty
ciechanowskiego gestapo i

wspomnienia zaledwie paru
ludzi, którzy zdołali przetr­
wać twierdzę-obóz w Ppmię-
cłjówku k. Modlina.

Wśród 30 bohatersko pole­
głych towarzyszy byłą też

jedna kobieta Jadwiga Jaku­
biak, chłopka z Krzyską.
Najmłodszy z grupy Tadeusz
Grylak miał niecałe 18 lat.
najstarszym był Antoni Ban-
dachowski, blisko sześćdzie­
siąt lat liczący robotnik fa­
bryczny z Małej Wsi powia­
tu płockiego. Zginęli razem

Antoni i Jan Rumiankowi e

z Bombalic. Ojciec, stary
działacz chłopski i syn, dwu­
dziestoletni gwardzista. Wśród
tej trzydziestki zginęli człon­
kowie Komitetu Miejskiego i
PPR: Jan Orliński i Lucjan
Piotrowski, obaj zecerzy z

Płocka oraz Jan Wilczyński
robotnik rolny. Polegli człon­
kowie komitetu Miejskiego i
Powiatowego PPR z Płońska,
towarzysze: Aleksander Ma­
łecki, Franciszek Miaśkiewicz
i Jan Kwiatkowski.

Nie wszyscy z Pomiechów­
ka zginęli na szubienicach.
Ci, których nie zaliczono do
pierwszej trzydziestki, ginęli
powoli, torturowani nieludz­
ko, męczeni, mordowani.
Przetrwało zaledwie paru,
przetrwała też pamięć po tych
co polegli i dziejp, które two­
rzyli.

wolność bili się, o lud
Chleb nasz i —

o Niepodległą!
Było ich pięćdziesięciu ■—

tramwajarze, murarze, ślu­
sarze, hutnicy. Wśród nich
Feliks Pąplińslsi, jeden z re­
daktorów „Sztandaru Wol­
ności", aktywny działacz
PPR i GL walczący w pierw­
szych paytyzanckich grupach
ną terenie kraju, fgnacy Ro-
manowicz lnżypjęr-ęhetnfk ze

Lwowa, członek KPP w o-

kresle międzywojennym 1 Je-

*

ługa jest lista poległych.
Krwią znaczyła swą
drogę do wolności Pol­

ską Partia Robotnicza. A mi­
mo to wciąż rosły 1 krzepfy
jej szeregi. W walce i w

krwi.

Długa jest lista tych, którzy
przętrwali i stanęli do budo­
wy zrębów nowego tyęią. By­
łą w nich moc i siłą zdobyta
w walce, przekazana w testa­
mencie przez tych, którym
nfe dąnę byfo doczekać
pierwszego dnia wolności.

J. ANDRZEJEWSKA

6. I. 1942
— zebranie

w mieszkaniu

•kiego 18, z

uh.m,.,..
„Miota 1 Sierpa”.

STYCZEŃ 1942
— pierwsza odezwa PPR, „Do robotników, chłopów 1 In­

teligencji, do wszystkich patriotów polskich”.
1. II. 1942
— pierwszy numer „Trybuny Wolności”, organu cen­

tralnego PPR.

10—15. V. 1942
— pierwszy oddział partyzancki (im. Stefana Czarniec­

kiego) Gwardii Ludowej wyrusza w pole.
25. V. 1942
— pierwszy numer „gwardzisty”, organu Dowództwa

Głównego GL.

POŁOWA 1942
— PPR podejmuje Inicjatywę tworzenia Narodowych

Komitetów .Walki, formy realizowania koncepcji Frontu

Narodowego.
1. XII. 1942
— odezwa PPR w sprawie czynnej walki zbrojnej prze­

ciwko okupantowi.
GRUDZIEŃ 1942

lucyjnej organizacji młodzieżowej, późniejszego
Walki Młodych.

EUf943
— „Trybuną Wolności” publikuje styczniowe

KC PPR, podsumowujące roczną działalność oraz

Jące zadania ną przyszłość.
MARZEC 1943
— ogłoszenie tzw. „małej” deklaracji programowej PPR.

9—10. VI. 1943
— pierwszy zjazd Związku Patriotów Polskich w Mo­

skwie.

1. VII. 1943
— rozkaz nr 22 D-twa Głównego GL w sprawie perspek­

tywy powołania Armii Ludowej na gruncie przerastania
walki zbrojnej w ogólnonarodowe jipwstanie.

31. XII. 1943 — 1. I. 1944 c
— pierwsze plenarne posiedzenie Krajowej Rady Naro­

dowej — Deklaracja KRN — Dekret o powołaniu Armii

Ludowej.
LUTY 1944
— utworzenie pierwszej

Jednostki partyzanckiej —

helskiej.
28. V. 1944
— oświadczenie Ząrządu

kierowniczym ośrodkiem
Polskę.

CZERWIEC 1944
— dwutygodniowa bitwą

w lasach lipsko-janowsklch 1 w Puszczy Solskiej.
20. VII. 1944
— wspólne posiedzenie delegacji KRN 1 ZG ZPP posta­

nawia w imięnju KRN utworzyć Polski Komitet Wyzwole­
nia Narodowego.

21. VII. 1944
— KRN przejmuje zwierzchnictwo nad I Armią Polską

i tworzy Jednolite ITojsko Polskie z połączenia Armii Lu­
dowej 1 I Armii Polskiej.

22. VII. 1944
— ogłoszenie Manifestu PKWN. <

10—11. X. 1944
— I Konferencja PPR ziem wyzwolonych w Lublinie.

14. XI. 1944
— pierwszy numer „Głosu Ludu” dzlennika-organu KC

PPR.

20. XII. 1944
— otwarcie Centralnej Szkoły Partyjnej PPR w Lublinie.

31. XII. 1944
— przekształcenie PKWN w Rząd Tymczasowy.
6—7. II. 1945
— pierwsze w wyzwolonej Polsce plenum KC PPR

w sprawie zadań partii na wsi.

20—21. V. 1945
— plenum KC PPR w sprawach politycznych, gospodar­

czych, organizacyjnych prąz w sprawie akcji osiedleńczej
na Ziemiach Odzyskanych.

28. VI. 1945
— powołanie Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej.
11.’ VI|. 1943
— plenum KĆ PPR w sprawie węzłowych zagadnień no­

wej sytuacji po powołaniu TRJN oraz w sprąwie przygo­
towania Zjazdu PPR.

3—4. X. 1945
— Plenum KC PPR, precyzujące stanowisko partii wo­

bec utworzenia opozycyjnego PSL praż w sprawie współ­
pracy z PPS.

6—13. XII. 1945
— I Zjazd PPR — uchwalenie Statutu oraz reroluejl

w sprawach politycznych, gospodarczych, organizacyjnych,
o pracy wśród młodzieży J o pracy na wsi.

10. II. 1946
— plenum KC PPR konkretyzuje zadania taktyczne

1 linię polityczną wobec kampanii wyborczej do Sejmu
Ustawodawczego.

2. VI. 1946
— plenum Kp PPR wypowiada się w sprawie glosowa­

nia (referendum) ludowego.
30. VI. 1946 -

— referendum ludowe, zakończone zwycięstwem obozu

demokratycznego.
18. IX. 1946
— plenum KC PPR w sprawie najważniejszych momen-

Polski, w tym kwestii współpracy

zaloźyclelskie Polskiej Partii

J. Rydygiera w Warszawie, przy
.o, «. udziałem przedstawicieli Stów.
.Proletariusza”, Związku Walki Wyzwoleńczej oraz

Robotniczej
ul. Kraslń-

Przyjaciół

—* organizacyjne zebranie w sprawie utworzenia rewo-
*** “

> Związku

tów sytuacji politycznej
tniędzy PPR a PPS.

28. XI. 1Ł»46
— podpisanie umowy

a PPS.

19 I. 1947
— wybory do Sejmu

kratyczny utyskuję 80,1

uchwały
wytycza-

na ziemiach polskich większej
I Brygady AL im. Ziemi Lu-

Glównego ZPP o uznaniu KRN
walki o wolną, demokratyczną

AL z wojskami hitlerowskimi

o Jedności działania

Ustawodawczego RP.

I>roc. głosów tj. 329

między PPB

Blok Demo-

mandatów,
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PRACOWNICY POSZUKIWANI

•CZYTEŁNICY-REDAKCiJAM&ZYTĘŁNICY-REDAKCOĘCZYTELNtCY^ś
Czytelnih postuluje

' Techniczni ekonomiści
ZASPOKOJENIE potrzeb ciągle rosnącej liczby lud­

ności naszego kraju, wymaga budowania coraz wię­
cej zakładów produkcyjnych 1 mieszkań.

Jak wiadomo, za środki przeznaczone na budownic­
two można wykonać więcej, jeżeli będzie się przestrze­
gać zasad gospodarności. Zatem oszczędne

. wanie środkami inwestycyjnymi, to więcej
pracy, to więcej mieszkań.

Do walki z niegospodarnością powołane
kontrolne inwestorów, wykonawców, biur
i inne. O ile straty wynikające z niegospodarności są
ogromne, o tyle w obecnej sytuacji, możliwości ich za­
hamowania przez organa kontrolne są niedostateczne.
Spowodowane to jest tym, że organa te traktowane są
drugoplanowo. Służba ta dysponuje niedostateczną ilo­
ścią etatów i stosunkowo jest nisko płatna. W wyniku
tego są trudności w zwerbowaniu odpowiednich sił do
służby kontrolnej. Ponadto działalność organów kon­
trolnych biur projektów i wykonawców robót, 'jest
skrępowana zależnością finansową pracowników tej
«łużby od jednostek, które kontrolują.

Wyrażając się językiem matematycznym należy
łtwierdzić, że koszt budowy jest funkcją zmiennych
technicznych: robocizny, materiału, sprzętu, wyposaże­
nia, dokumentacji, postępu technicznego, organizacji
budowy itp. Kontrolowanie kosztu budowy sprowadza
się do analizy wymienionych zmiennych, np. celowości
i rozmiaru robót dodatkowych, robót zamiennych, róż­
nych trudności występujących w wykonawstwie robót,
które wymagają dodatkowych kosztów itp.

DO ZADAŃ tych konieczne są siły techniczne o od­
powiednich kwalifikacjach i doświadczeniu.

Tego rodzaju pracownicy, których można by na­
zwać technicznymi ekonomistami, winni stanowić or­
gan kontrolny biura projektów i wykonawców robót.
Pracownicy ci nie powinni być uzależniani finansowo
od jednostek, które kontrolują. Twierdzenie, że nie ma

złotówki na to, by za nią uzyskać kilkanaście lub kil­
kadziesiąt złotych, jest sprzeczne z zasadami
Jeżeli wielu pracowników służby kontrolnej
stale oszczędności przekraczające kilkanaście
kadziesiąt razy ich pobory, to fakt ten sam

siebie.
— W obecnej sytuacji brak jest sprawdzianu rozcho­

dowanych środków inwestycyjnych. Zbiorcze zestawie­
nie kosztów budowy i kosztorysy umowne nie są do­
kładne. W związku z tym, zakres rzeczowy robót faktu­
rowanych odbiega od zakresu określonego kosztory­
sem. Zajmowanie stanowiska odnośnie tych niezgodno-'
ści spoczywa na inspektorach nadzoru służby inwesty­
cyjnej, którzy z różnych względów pracę tę nie zaw­
sze wykonują należycie. Brak sprawdzianu ich pracy
na odcinku rozliczeń, na skutek niedokładnych doku­
mentów rozliczeniowych, powoduje, że inspektorzy
nadzoru faworyzują stronę rzeczową inwestycji — ter­
minowe wykonanie robót —■nierzadko kosztem strony
finansowej. Wyegzekwowanie terminowego wykonania
robót jest łatwiejsze, gdy inspektor nadzoru żyje w zgo­
dzie z wykonawcami, głównie na odcinku rozliczeń.Z POWYŻSZEGO wynika, że:

— Organa kontrolne powinny być przeniesione
z planu drugiego na pierwszy. Przeciwstawienie się

niegospodarności nie powinno być mniej intratne, niż
powodowanie niegospodarności.

— Organa kontrolne wykonawców i biur projektów
powinny rekrutować się z sił technicznych o odpowied­
nich kwalifikacjach i praktyce w wykonawstwie. Or­
gana te nie powinny być finansowo zależne od jedno­
stek, które kontrolują.

— Spełnienie powyższych sugestii związane jest
z kosztami, które jak wyżej wspomniano, wrócą zwie­
lokrotnione w dużym stopniu. Koszty te spowodują ob­
niżenie innych kosztów w rozmiarach wielce opła­
calnych.

gospodaro-
stanowisk

są organa
projektów

ekonomii,
przynosi
lub kil-

mówi za

bezkarni

ul. Pro-

pod
syste-

nadesłał
W któ-

nic się nie zmieniło,
chuliganów, złodziei

społecznego nie ustajo

...a chuligani

prze-

Inż. Wł. BARTKIEWICZ
Nowa Huta

OD REDAKCJI:
Wnioski te nie pozbawione są słuszności. W

publikacjach już wielokrotnie wskazywaliśmy
mienione w liście nieprawidłowości, dotyczące
prawidłowego przebiegu inwestycji. List powyższy
wskazuje, że sprawy te są nadal aktualne i wymagają
uregulowania.

licznych
na wy-
kontroli

NOTATCE pt. „Pięć py­
tań” („Gazeta” z dnia
6. VI. 1961) pisaliśmy
m. In.:

,.,DRX podgórze zapewnia­
ła mieszkańców Plaszowa, że

w Upeu 1960 r. zostanie o-

świetiony most-tunel, łączący
Ul. Gromadzką z Prokocimską,
że do końca 1960 r. przeprowa­
dzi •**) tamże kanalizację i po­
łoży trwałą nawierzchnię, że

wyżużlowane zostanie bajoro,
a ul. Żołnierska zostanie o-

śwletlona. Ani Jednej z obiet­
nic nie zrealizowano”.

Od ukazania się notatki mi­
nęło z górą 5 miesięcy a sytua­
cja nie uległa zmianie. Pod
mostem nadal kałuże 1 zwały
biota, nadal egipskie ciemno­
ści.

W Odpowiedz; na notatkę w

„Gazecie3*, Zakład Energety­
czny Kraków-Miasto
obszerne wyjaśnienie,
rym czytamy m. In.:

„Wiadukt od strony
kocimsklej posiada zniszczone
całkowicie urządzenia instala­
cyjne (wyrwane przewody,
rozbite lampy kanałowe, - ża­
rówki, wyrwane pręty żelazne,
ochraniające osłony sąkiiane
lamp), które wymagają grun­
townego remontu.

Pod wiaduktem od kilku lat

chuligani — na pewno złodzie­
je mienia społecznego z wago­
nów kolejowych, urządzają
sobie przejściowe „magazyny”
zrabowanych towarów, aby Je

pod osłoną ciemności prz®.
wozić względnie przenosić do

odpowiednich pomieszczeń.
Dlatego też oświetlenie

wiaduktem Jest stale 1

matycznie niszczone.

Na przestrzeni 6 lat

prowadzano dwa razy kapitał*

ny remont zdewastowanych u-

rządzeń. Niestety, chuligani
szybko „radzili” sobie z ni­
mi. Jak dotychczas, nie po­
mogły żadne Interwencje: w

Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa, DRN Podgórze,
Komisariacie MO Podgórze,
II Komisariacie Kolejowym
MO w Plaszowfe, Komitetach

Blokowych na tamtejszym to-

renie.

Nadal

Plaga
mienia
i naraża tamtejszą ludność na

napady rozwydrzonych band.

Zakład naaz jest bezsilny wo-

hec tego rodzaju wypadków
1 dlatego zwracamy się , z go­
rącym apelem' do Prezydium
DRN o przeanalizowanie po­
wyższego i podjęcie słusznej
i celowej decyzji”.

Zakład Energetyczny Kra-
ków-Miasto wyczerpał wszyst­
kie dostępne sobie środki. Jest

bezsilny. Nie można przecież
w nieskończoność inwestować

i to wyłącznie pa to, aby chu­
ligani mieli „zajęcie”.
Aco zrobił, gospodarze

dzielnicy w celu uwolnienia

płaszowiian od plagi chuliga­
nów, bezkarnie grasujących w

ciemnościach? Co zrobili, aby
umożliwić mieszkańcom przej­
ście przez wiadukt suchą no­
gą?

Odpowiedni na powyższe py­
tanie domagali się plasz o wia­
nie w notatce z dnia 6 czerw­
ca br. Po dziś dzień jej nie

otrzymali.

Milczenie bywa złotem, by
wa też — subtelnie mówiąc —

nietaktem. Milczenie gospo­
darzy dzielnicy Podgórze, na

pewno złotem nie jest.

»Wiażliwa«

panienka
z okienka

— Gdyby państwo nie na-

psuli mi tyle nerwów, może
bym bilety sprzedała, ale tak
to nie ma mowy — oświad­
czyła kasjerka tarnowskiej
„Filmotechniki” klientom,
którzy w dniu 6 btn. w godzi­
nach przedpołudniowych usi­
łowali nabyć bilety kinowe na

seans w dniu 8 bm.
Czym narazili się równie

stanowczej, co „wrażliwej"
panience z okienka biedni ki­
nomani?

Otóż odważyli się zakwe­
stionować słuszność jej za­
rządzenia. Jak sama zazna­
czyła — z własnej i nieprzy­
muszonej woli wywiesiła bo­
wiem karteczkę informującą,
iż bilety sprzedawać się bę­
dzie dopiero od godziny 15-ej.

Niezadowoleni klienci za­
mierzali swe krytyczne uwa­
gi uwiecznić w książce zaża­
leń, lecz ponieważ nie otrzy­
mali jej, przekazują kierow­
nictwu „Filmotechniki” za

naszym pośrednictwem.
(Na podstawie listu Czytel­

nika ob. Jana Franczyka.)

Frzyznasz Redakcjo, te ten obrazek nie dodaje uroku nasze­
mu miastu! Dlatego sygnalizuję, że na rogu ulicy Bohaterów Sta­
lingradu i Miodowej znajduje się stary drewniany plot, pooble-
plany podartymi plakatami. Prosimy kompetentne czynniki, aby
zlikwidowały ten stan rzeczy.

Foto: Janusz Uiberall

Co jest przyczyną?

Oszczędzajcie
energię elektryczna, aby
chorzy w szpitalach mie­
li światło bez przerwy.

spokój.
będę konsekwencja

zdjęcie
tuzjastom

a Zakopanego dedykujemy wszystkim Czytelnikom en-

zimowej stolicy Tatr. Fot. — CAF

TY60DHI0WE
ROZLICZEŃ

Mieszkańcy Zaborni chcie- A więc co jest przyczyną
liby wreszcie dowiedzieć się, późnej dostawy pieczywa?
dlaczego od miesięcy, pieczy-

”

wo do kiosku MHD „Uzdro­
wiska” nr 58 przywozi się o

godzinie 12-ej, a nierzadko
jeszcze później? Tłumaczenie,
iż GS „Samopomoc Chłop­
ska” ma kłopoty z transpor­
tem, jakoś nie trafia konsu­
mentom do przekonania, bo
przecież w pełnym sezonie
letnim, gdy trzeba było ob-.
służyć dodatkowo tysiące let­
ników, transport funkcjono­
wał sprawnie.

Fakt, iż w promieniu 2 ki­
lometrów od kiosku nr 58
brak jest placówki handlowej
z pieczywem, bynajmniej nie
upoważnia dostawcy do bim-
bania z klientów.

(Na podstawie zbiorowego
zażalenia mieszkańców Za­
borni.)

CZYTELNICY

— BO LOS KRAJOWEJ LOTERII

PIENIĘŻNEJ jest doskonałym prezentem
dla każdego.

Można wygrać PÓL MILIONA ZLI!

PRZETARGI

SPROSTOWANIE.
W ogłoszeniu o przetargu Krakowskich Zakła­
dów Przemysłu Piekarniczego w Krakowie,
pl. Dominikański 4, dot. wykonania robót, za­
mieszczonego w „Gazecie Krakowskiej” dnia
12 grudnia br. — w wierszu 5 błędnie podano:
„na wykonanie z materiału powierzonego”; —

winno być: „NA WYKONANIE Z MATERIA­
ŁU WYKONAWCY”. K-10093

INŻYNIERA BUDOWLANEGO z uprawnie-*
niami — na stanowisko inspektora nadzoru
oraz EKONOMISTĘ — na stanowisko kierow­
nika sekcji planowania — zatrudni Zarząd
Inwestycji Szkół Wyższych w Krakowie. Re­
flektuje się tylko na siły wysoko kwalifiko­
wane. — Zgłoszenia: Kraków, ul. Reymonta
nr 9, tel. 349-12. K-10129

KSIĘGOWEGO (Ą) ze znajomością kosztów t-

zatrudnią natychmiast Południowe Zakłady
Wytwórcze Silników Elektrycznych M-7 — w

Tarnowie, ul. Elektryczna 2. Wymagane mi­
nimum średnie wykształcenie ekonomiczne —

oraz co najmniej 3-letnia praktyka w księgo­
wości. — Zgłoszenia osobiste, pisemne lub te­
lefoniczne przyjmuje Dział Kadr PZWSE M-7.

K-10133

© Wyjaśnienia
W związku z Interwencjami

konsumentów 1 głosami prasy
w sprawie hałaśliwego zacho­
wania się konwojentów przy

manipulacji bańkami z mle­
kiem, informujemy, że kon­
wojenci zostali pouczeni o

właściwym zochowanlu eię
oraiz wyposażeniu w opony
gumowe, które powinny zapo­
biec stukowi konwi p.nzy wy­
ładunku.

W stosunku do konwojentów
nie stosujących się do naszych
instrukcji j w dalszym ciągu
zakłócających nocny

wyciągane
służbowe.

Sądzimy,
nas kroki

przyczynią
spokoju publicznego — wyjaś­
nia Związek Spółdzielni Mle-
czarSkldh Zakład Mleczars
|kl Nowa Huta.

4©
Odpowiadając na notatkę pt.

„Jak długo Jeszcze?”, Przed­
siębiorstwo Budownictwa Te­
renowego w Wadowicach za­
pewnia, że nowa sala gimna­
styczna przy Liceum Ogólno­
kształcącym yj Wadowicach
wkrótce zostanie oddana do

użytku młodzieży. Termin za­
kończenia wszystkich robót >■-
etalono na dzień 30 grudnia
br.

adpowiada
Ob. Teofil Z. — Sucha —

Pracownik umysłowy pobie­
ra w okresie choroby pełne
wynagrodzenie przez trzy
miesiące. Po trzech miesią­
cach choroby zakład pracy
może zwolnić pracownika z

pracy (chyba, że pracownik
choruje na gruźlicę — wtedy
po 6-ciu miesiącach).

Wniosek o rentę składa się
w Zakładzie Ubezpieczeń
Społecznych przy Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej w

Krakowie, ul. Pędzichów 27.
(jot)

zapytuj...
. .. dlaczego poszukiwanie

krakowskich
kich płaszczy
wych mija
ich datuje
miesięcy, *

«1<!

się

sklepach clen-

przeclwd eszczo-

x celem. Brak

już od szeregu

H. K.

(nazwisko znane

redhkctU

ufyskujq...
.. . na ciemności, panujące na

głównej szosie w Przeciszowie.
Jak na Ironię przez krótki o.

kres czasu rozjaśniały tę dro­
gę lampy elektryczne, która
dziś tkwią na slupach bez­
czynnie, bo GRN podobno ni®
ma funduszów na pokrycie ko­
sztów zużycia prądu.

MIESZKAŃCY
PRZECISZOWA

Wojewódzki Komitet
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego

w Krakowie, ul. Batorego 2
ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

sprzeda 2 samochody osobowe marki „War­
szawa”:
1. samochód osobowy w Powiatowym Komi­

tecie Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
w Brzesku, ul. Głowackiego 29 — cena wy­
woławcza samochodu wynosi 36.000 złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia
1961 r. o godzinie 10, w* biurze Powiatowe­
go Komitetu ZSL w Brzesku, ul. Głowac­
kiego 29. — Samochód ten oglądać można
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w

godzinach od 8 do 15 w PK ZSL w Brzesku.
2. Samochód osobowy w Powiatowym Komi­

tecie Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego
w Nowym Sączu, ul. Narutowicza 6. — Ce­
na wywoławcza samochodu- wynosi 12.000

• złotych. — Przetarg odbędzie się w dniu 29
grudnia 1961 r. o godzinie 10, w biurze Po­
wiatowego Komitetu ZSL w Nowym Sączu,
ul. Narutowicza 6. — Samochód ten oglą­
dać można codziennie z wyjątkiem niedziel
iświątwgodzinachod8do15wPKZSL
Nowy Sącz.

W przetargu mogą brać udział osoby praw­
ne i fizyczne.

Przystępujący do przetargu winni złożyć
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej w kasie Powiatowego Komitetu Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego w Brzesku,
i Nowym Sączu, najpóźniej do dnia 27 grud­
nia 1961 r. do godziny 13.

W razie braku reflektantów w pierwszym
terminie, odbędzie się drugi przetarg w tym
samym dniu o godzinie 10.30, przy czym cena

wywoławcza wyniesie 75 proc, ceny wywo­
ławczej pierwszego przetargu.

Fabryka Śrub -w Żywcu-Sporyszu
OGŁASZA PRZETARG

na dostawę w roku 1962 koszy wiklinowych
wraz z kapturami do pakowania śrub — w

ilości około 40.000 sztuk.
Przetarg odbędzie się w dniu 30 grudnia br.,

o godz. 10.30, w Budynku Administracyjnym
Fabryki, pokój nr 2.

Oferty pisemne należy składać do dnia 30
grudnia br., godz. 10.

Oferent winien złożyć kaucję minimum
2.000 zł w kasie Fabryki Śrub w Sporyszu.

Bliższych informacji co do warunków umo­
wy udziela Dział Zaopatrzenia Fabryki co­
dziennie w dni powszednie w godzinach od 7
do15., w sobotyod7do13.

W wypadku niedojścia przetargu do skutku
Zakład nie ponosi żadnych konsekwencji.

MAGAZYNIERA, ze znajomością branży me­
talowej, poszukuje przedsiębiorstwo handlo­
we w Krakowie. — Oferty składać na adres:
„Prasa” — Kraków, Wiślna 2, dla nr K-19014.
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnie^
niami, na stanowiska kierowników obiektów,
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH, MAJSTRÓW BU­
DOWLANYCH i STAŻYSTÓW, po ukończo­
nych wyższych studiach — zatrudni Zarząd
Budowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum” Przed­
siębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.
Lenina — Kombinat w Nowej Hucie.

2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH o peł­
nych kwalifikacjach, z odpowiednią praktyką,
przyjmie natychmiast PKS w Żywcu. — Zgło­
szenia przyjmuje Referat Kadr Oddziału PKS
w Żywcu-Sporyszu. K-10122

4 ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami,
przyjmie natychmiast P. P. Rafineria Nafty
„Trzebinia” w Trzebini. Zgłoszenia przyjmują
codziennie Dział Organizacji Zatrudnienia 1
Płac. K-1014D

MHD „Uzdrowiska” w Pucku, woj. Gdańsk —<

zatrudni od dnia 1 stycznia 1962 r. na stano**
wisko szefa kuchni, KUCHMISTRZA lub KU­
CHARZA posiadającego uprawnienia prowa­
dzenia szkolenia przyzakładowego. — Warun­
ki płacy do uzgodnienia. Dla samotnego po­
kój sublokatorski zagwarantowany. Podania
kierować do Sekcji Kadr, telefon Puck nr 177,
_____________________ ,* K-10144

5 CZELADNIKÓW MASARSKICH oraz 1
KONSERWATORA ŚLUSARZA — zatrudni
natychmiast Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” w Oświęcimiu, ul. Górnickie­
go nr 18. — Warunki płacy zostaną omówiona
na miejscu z Zarządem GS.
__________________________________

K-10147

Przedsiębiorstwo Budowlane Kopalń Rud Nie­
żelaznych w Gliwicach, ul. Dworcowa 62, tele­
fon 29-02, zatrudni natychmiast:

1. PRACOWNIKA z wykształceniem śred­
nim oraz kursem normowania — na sta­
nowisko technika normowania na budo­
wie Trzebinia,

2. INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub TE­
CHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnię*
niami i praktyką — na stanowisko kie*
równika budowy Trzebinia,

8. INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub TE*
CHNIKA BUDOWLANEGO z uprawnień
niami i praktyką — na stanowisko kieJ
równika budowy w Sławkowie.

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbioro­
wym Pracy obowiązującym w budownictwie,
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr —<1
w Gliwicach, ul. Dworcowa 62.

K-10143

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego
Nowa Huta — przyjmie do pracy:
1. INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLA­

NEGO z praktyką z dziedziny kosztoryso­
wania na stanowisko st. inspektora w Dzia­
le Kosztorysowania.

2. INŻYNIERA MECHANIKA z siedmiolet­
nią praktyką w zawodzie technicznym me­
chanicznym — na stanowisko głównego me­
chanika.

3. TECHNIKA lub MISTRZA ELEKTRYKA
z uprawnieniami SEP oraz praktyką na

stanowisko majstra w Bazie Sprzętu.
4. MASZYNISTKĘ do pracy w hali maszyn, •

Uposażenie wg Układu Zbiorowego Pracy!
w Budownictwie. — Kandydaci zgłoszą się W
Dziale Szkolenia i Kadr PBM — Nowa Huta^
os. Teatralne, blok 9, pokój nr 28, parter.K-1018Ś

OBRĘCZE 16“

(felgi) — SPRZEDAMY

Kraków, ul. Berka Joselewicza nr 28<

te podijęte przez
w znacznej mierze

się do zapewnienia

s

© PROPOZYCJE © POLEMIKI ® DYSKUSJE © PROPOZYCJE © POLEMIKI @ DYSKUSJE @ PROPOZYCJE

KOMUNIKATY

Unieważnia się pieczątkę o brzmieniu: „KOŁ-
TON WŁADYSŁAW — Wagowy Nr 19 zaprzy­
siężony przez Woj. Insp. P. I. H. w Krakowie”.

K-10135

Biletów ■ostamipl-owfrńyich 1

wyrwanych z grzbiecika -ni®

przyjmują do zwrotu organiza­
torzy imprez *1 dlatego kasjer­
ki z punktów przedisprizedaźy,
■nie mają możliwości zwrotu

pieniędzy klientom, którzy z

tych czy innych powodów za­
kupionych biletów nie mogą
wykorzystać — wyjaśnia Za­
rząd Spółdzielni „Fiiiim*otech-«
n*i*ka”. Równocześnie kierow­
nictwo Spółdzielni informuje,
że kasjerki mogą przyjmować
bilety do odsprzedaży w

mis, m ryzyko klienta.

ś©

© Upomnienia
MHD Artykułami Użytku

Kulturalnego, nie raczył
odpowiedzieć na notatkę
krytyczną z dnia 10. X. br.
mimo, iż od wysiania, wy­
cinka prasowego minęło
już dwa miesiące,

ko-

— Nowa szkoła jest piękna
Wam także bardzo się podoba
prawda?

— Nie!
— Dlaczego???
— Bo w nowej szkole pod­

czas pauzy nie wolno nam

biegać po podwórku. Musłmy
[ parami spacerować po kory-
I tarzu.

CZYTELNIK przytacza­
jąc autentyczną rozmowę
ze swymi pociechami,

i które od kilku tygodni uczą
l się w nowo wybudowanej
I szkole pisze:
I — Gdy minął pierwszy mo-
| ment zaskoczenia, wywołanego

odpowiedzią chłopców, po­
woli przestawałem się dziwić.
Zrozumiałem, że ja również
nie czułbym się szczęśliwy w

„złotej klatce”.
Doskonale pamiętam, jak to

u nas w szkole bywało.
Wprawdzie w podłogach nie
można się było przeglądać, ni­
czym w lustrze, ale za to każ­
dą przerwę spędzaliśmy na

powietrzu. Przez te kilka czy
kilkanaście minut, wolno nam

było „szaleć”. Nikt nie prze­
szkadzał w gonitwie, harcach,
krzykach. Gdy wracaliśmy do
klasy przyjemnie zmęczeni
wysiłkiem fizycznym, odświe­
żeni, psie figle nie były nam

już w głowie. Bez specjalnego
wysiłku udawało się nam u-

siedzieć spokojnie w ławce
przez 45 minut.

Nasze dzieci uczą się w

pięknych, komfortowych
obiektach lecz zupełnie pozba-

El
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wiono je możliwości wyżycia
się podczas przerwy. Ko­
rytarze szkolne — nawet te

szerokie, przestronne, z tru­
dem mieszczą młodzież i do
gonitwy zupełnie się nie na­
dają. Nadają się tylko i wy­
łącznie do spacerów parami.

Pedagodzy na pewno mają
rację gdy zabraniają biegania
po korytarzu- Ale czy dzieci
muszą być niewolnikami
błyszczących posadzek?

Przecież przy każdej szkole
znajduje się boisko sportowe
lub chociażby jego skromna
namiastka. Pozwólmy dzie­
ciom korzystać z nich. Ruch
na powietrzu jeszcze nikomu
nie zaszkodził. Gdy dzieci
wykrzyczą się, wyhasają, bę­
dzie im znacznie łatwiej sku­
pić się podczas lekcji”.

Monotonny spacer wokół
korytarza — to widok co­
dzienny w naszych szkołach.
Przywykli być może do tych
przymusowych dziecięcych
„wędrówek” pedagodzy. Nie
mogą się z nimi pogodzić —

rodzice. Temat wciąż aktual­
ny, mimo, iż poświęcono mu

przy różnych okazjach nie­
mało czasu. Czy wskazywano
konkretne wyjście? I owszem.

Najdłuższa przerwa mię-
dzylekcyjna trwa 15 minut. Z

powodzeniem można ją wyko­
rzystać na zabawy na powie­
trzu. Starczy czasu, aby dzie­
ci przebrały pantofle, ubrały
się i pobiegały po dziedzińcu
szkolnym.

Mówiło się nawet tu i ów­
dzie o możliwości przedłuże­
nia najdłuższej przerwy, o

dalsze 5 minut, kosztem po­
zostałych przerw międzylek-
cyjnych. W ilu szkołach po­
stulaty rodziców znalazły od­
zwierciedlenie w praktyce?

Sądząc po wypowiedziach
opiekunów — w nielicznych.
Bardzo nielicznych.

SKORO już mowa o racjo­
nalnym wypoczynku, war­
to zainteresować się bli­

żej sprawą boisk szkolnych.
To, że boiska wykorzystywa­
ne są obecnie w stopniu mi­
nimalnym, nie jest dla niko­
go tajemnicą. Prowadzi się
tutaj wprawdzie lekcje gim­
nastyki, lecz tylko w dni po­
godne. A że w naszym klima­
cie aura jest bardzo kapryśna,
w sumie dni pogodnych nali­
czyć można nie za wiele,

Po zakończeniu zajęć szkol­
nych, młodzież nie ma prawa
wstępu na boisko. Wejścia
strzeże groźny cerber, nie­
czuły na prośby dziecięce.
Cerberowi trudno zresztą się
dziwić. On
przestrzega
nych.

Dlaczego
zezwalają
młodzieży na boiskach i dzie­
dzińcach szkolnych po zakoń­
czeniu zajęć obowiązkowych?
Mówiąc szczerze rodzice nie
potrafią zrozumieć motywów
postępowania i mają z tego
powodu cichy żal do kierow­
ników szkół. Żal chyba uza­
sadniony. No bo gdzie wła­
ściwie mają spędzać wolny
czas — po odrobieniu lekcji —

ich pociechy?
Raczej rzadko w niedale­

kim sąsiedztwie domu znaj­
duje się plac, na którym mo­
żna pograć w piłkę, w „ber­
ka”, pobiegać, poskakać. Z
braku odpowiedniejszego
miejsca, rolę placu zabaw
najczęściej spełhia ulica. Na
chodniku odbywa się gra w

„klasy”, na jezdni w „Zośkę”.
Przechodnie wybrzydzają się,
kierowcy klną, a rodzice drżą
z obawy.

I
nie
we

się

tylko skwapliwie
zarządzeń odgór-

dyrekcje szkół nie
na przebywanie

po co to wszystko? Czyż
prościej cofnąć nieźycio-
zarządzenia, niż oburzać

na niesforną młodzież?

(Na podstawie listów czy­
telników) (HK)

. ..x.

Mysahra mechadka

z kilkuletnią praktyką i znajomością tech­
nologii napraw samochodów

ZATRUDNI

na stanowisku kierowniczym Spółdzielnia
Praoy Transportowo-Warsztatowa

„AUTORUCH” w Tarnowie.
Wszelkich informacji udzieli Zarząd Sp-ni
Tarnów, ul. J. Dąbrowskiego 27, tel. 548.

PO REMONCIE

NOWO OTWARTY SKLEP
GALANTERIĄ ODZIEŻOWĄ

obJWSkI j PASMANTERIĄ w KRAKOWIE

przy ul. KRAKOWSKIE! 6
branży:

GALANTERIA ODZIEŻOWA
MĘSKA — DAMSKA — DZIECIĘCA

zaprasza P. T. KLIENTÓW
do odwiedzenia sklepu,
posiadającego w sprzedaży:

❖ DUŻY WYBÓR BIELIZNY POSCIELO-

I
WEJ 4. BIELIZNA DAMSKA I JEDWAB­
NA 4. CHUSTKI I SZALE DAMSKIE 4.

BIELIZNA MĘSKA — ciepła z importu z

NRD 1 Chińskiej Republ. Ludowej 4. PO­
DOMKI DAMSKIE SATYNOWE 4. POŃ­
CZOCHY STEELONOWE 4* SKARPETY

H
MĘSKIE — PATENTKI 4. PASY GORSE­
TOWE — BIUSTONOSZE 4. REFORMY

DAMSKIE I DZIECIĘCE! I wiele Innych
ciekawych artykułów na sezon zimowy!

UPRZEJMA FACHOWA OBSŁUGA!

--------- ---- ------- ----- ------------------------------ -

Hurtownia Artykułów Metalowych
Kraków, ul. Kopernika nr 6

DOSTARCZA

przedsiębiorstwom i sklepom Mim 1 pss /

każdq ilość

RUR 1 KOLANEK DYMNYCH

do pleców I kuchenek przenośnych — w

wielkościach od 98 do 131 mm. *

GDAŃSKI URZĄD MORSKI
W GDYNI, ul. CHRZANOWSKIEGO 10,

tel. 21-32-29

ZAMIENI

na okres trwania
kolonii letnich
w roku 1962

własny komfortowo urządzony obiekt
mieszczqcy 160 dzieci, położony nad

morzeni w Łebie, pow. Lębork — NA

PODOBNY W MIEJSCOWOŚCI
GÓRSKIEJ.

Zgłoszenia prosimy kierować na adres —

Gdańskiego Urzędu Morskiego.

Nieruchomości

GOSPODARSTWO 4 ha w

powiecie Stargard Szcze­
ciński, pilnie sprzedam.
(Cena 28.000 zł). Wiado­
mość: Michał Drozd, Star­
gard Szczec., ul. Nowot­
ki 32. A-275

...............

Zguby

JEZIERSKI Stanisław —

zam. Łowiczki 70, zgubił
legitymację ubezpiecze­
niową nr 276311 — seria
E, wydaną przez kopalnię
węgła kamiennego ,.Brze­
szcze”. P-1141

MIKULSKI Tadeusz, zam.

w Rajbrocie, pow. Boch­
nia, zgubił dowód osobi­
sty nr WC-033273, wydany
przez KP MO Bochnia.

KOZICKI Bogdan, zam.

Kraków 33, Pleszów, bl.
41, zgubił legitymację
Związku Zawodowego —

wydaną przez Przedsię­
biorstwo —

,, Instalacje
Przemysłowe” Kraków —

Nowa Huta. P-1144

Lokale

SPRZEDAM pokój 4,5X4,8
m2. Wiadomość: Tarnów-
Swierczków, ul, Chemi­
czna 338. .1 -37461
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Hown Hutn
Co nowego w handlu?

Dwa nowe osiedla mie­
szkaniowe — na Wzgórzach
Krzesławickich i Kolorowe
otrzymają w przyszłym ro­
ku dwa pawilony handlo­
we oraz dwa większe pun­
kty usługowe (wielobranżo­
we). Nowohucki handel
wzbogaci się o dalsze czte­
ry sklepy spożywcze i dwa
branży przemysłowej* _

—

Zwiększy się też ilość kios­
ków i ruchomych punktów
sprzedaży, a sieć usług
wzrośnie do 203 punktów.

...i w kulturze?

W przyszłym roku prze­
widuje się remont Domu
Ludowego w Grębałowie o-

raz zakupienie 10 tys. no­
wych książek dla bibliotek.

Po oddaniu do użytku
nowej szkoły na Wzgó­
rzach Krzesławickich uru­
chomiona zostanie tam no­
woczesna - środowiskowa
świetlica.

Zwieszynies
W świetlicy

w Przegorzalach

Okazuje się, że nie tylko
ciekawy program telewizyj­
ny przyciąga młodzież i
mieszkańców Przegorzał do
miejscowej świetlicy. Du­
żym powodzeniem cieszą
sie zajęcia rozrywkowe, gry

. towarzyskie i czytelnia z

kompletem czasopism. W

każdy poniedziałek wy­
świetla się film dla dzieci.
Dwa razy w tygodniu odby­
wa próby zespół artystycz­
ny. Pewne osiągnięcia no­
tuje już istniejący zespół
muzyczny. Na wieczorkach
i uroczystych akademiach
czy spotkaniach zawsze

grają swoi. Ciekawy dobór
tematów prelekcyjnych jak
np. „Wrażenia z podróży po
kontynentach”, zagadnienia
międzynarodowe oraz z

dziedziny higieny i medy­
cyny mają powodzenie.

Sto® Miasto
Dziś na Rynku
konkurs szopek

W dniu dzisiejszym o

godz. 10 odbędzie się na

Rynku Głównym u stóp
pomnika Mickiewicza XIX
Konkurs na najpiękniejsze
szopki krakowskie. W razie
deszczu lub śniegu konkurs
odbędzie się o tej samej
porze w Muzeum History­
cznym m. Krakowa przy
ul. Jana 12.

Wykonawcy szopek pro­
szeni są o dostarczenie
swych prac na miejsce
konkursu, po czym sąd
konkursowy dokona oceny
szopek i przyzna wykona­
wcom nagrody pieniężne.

Organizatorzy proszą pu­
bliczność o zachowanie po­
rządku celem umożliwienia
pracy sądowi konkursowe­
mu oraz dokonania zdjęć
filmowych i nagrań. Wszy­
stkie szopki będzie można

oglądać na dorocznej wy­
stawie w Muzeum History­
cznym w dniach 15—22 gru­
dnia br.

Chcesz mieć dobre świa­
tło, nie używaj wieczo­
rem grzejników elek­

trycznych.

Przyjmowanie
Na drzwiach wielu wydzia­

łów rad narodowych umiesz­
czono tabliczki z napisem:
„Przyjmowanie stron odbywa
się w godzinach od 8 do 13
lub od 10 do 14”. Poinformo­
wana o tym „strona” przycho­
dzi w przekonaniu, że w okre­
ślonych godzinach zostanie
przyjęta i będzie mogła zała­
twić ważną dla siebie sprawę.
Gdy jednak wejdzie do odpo­
wiedniego pokoju dowiaduje
się, że:

— Pan kierownik jest u pa­
na przewodniczącego, zastępca
pana kierownika wyszedł w

pilnej sprawie służbowej, pan

referent poszedł na szkolenie.

Strona wychodzi i czeka w

przekonaniu, że któryś z nich
wróci. Czeka godzinę, dwie,
trzy ale ani pan kierownik,
ani jego zastępca, ani pan re­
ferent nie wracają. Pozostałe
osoby w wydziale, jeśli są (bo
często zdarza się, że wydział
jest zamknięty na klucz) by­
wają przeważnie niekompe­
tentne. Więc strona przycho­
dzi po raz drugi. Cziasem się
uda, czasem nie. Przychodzi
więc po r.az trzeci, ale że cier­
pliwość ma swoje granice
strona wreszcie denerwuje się.

Kiedy tak sie dzieje? Naj­
częściej w sobotę. Gdzie? W
niektórych dzielnicowych ra­
dach narodowych w mieście

Piękne
Kraków od dawien dawna sly-

nął ze sztuki drukarskiej. Do dziś

dzierży prym w tym trudnym,
pięknym rzemiośle. Spod starych
wysłużonych maszyn wychodzą
arcydzieła, istne cacka, świadec­
two wielkiego kunsztu krakow­
skich drukarzy. Drukarnia Wy­
dawnicza powstała w 1875 r. Jej
tradycją jest druk prac ilu­
stracyjnych, szczególnie wielo­
barwnych. Najpoważniejsze wy­
dawnictwa z tej dziedziny wy-

szły właśnie stąd.

Obok nowego pawilonu han­
dlowego kolo dworca kole­
jowego znajduje się stary plot,
za którym magazynowane są

połamane wózki pocztowe.Przebudowa rynku
Rynek podgórski powoli

zmienia swój wygląd. Prze-

budowuje się chodniki z

poszerzeniem pasów ziele­
ni. Cały rynek otrzyma no­
wą nawierzchnię asfaltową,
co pozwoli plac ten utrzy­
mywać w większym po­
rządku niż to było dotych­
czas. Zwiększona zostanie
również ilość kolorowych
ławek, a dla dzieci zbudu­
je się piaskownicę. Gdy do

tego dodamy, że wszystkie
kamienice otrzymają nowe,
kolorowe elewacje — to bę­
dziemy mieli pełny obraz

uporządkowanego podgór­
skiego rynku.

Klepaiz
Rozjazd przy ul.

MPK zakończyło prace z

przebudową rozjazdu z ul.
Długiej na 1 Maja. W związ­
ku z tym uruchomiona zosta­
nie nowa linia tramwajowa
nr 21. której trasa pobiegnie
z Dworca Towarowego na Sal­
wator. W związku z urucho­
mieniem rozjazdu i nowej li­
nii, Dyrekcja MPK opracowa­
ła wniosek w sprawie pew­
nych zmian tras tramwajo­
wych. Wniosek ten znajduje
się w Prez. RN m. Krako­
wa i w najbliższych dniach zo-

Dyrektor Drukarni Adam War-
chał 1 dyrektor techniczny
Edward Pierzynka pokazują mi

półki na których ustawione są
książki tu drukowane. Setki ty­
tułów — „Michałowski”, „Wit
Stwosz”, „Gierymski”, aż po o-

statni ślicznie wydany „Impresjo­
nizm polski”. Prawdziwą perłą
sztuki drukarskiej jest tom poezji
Krzysztofa Baczyńskiego, dwuto­
mowe wydanie „Krzyżaków”
Sienkiewicza 1 wiele Innych.

Ponad milion książek opuszcza
rocznie drukarnię. W twardych
płóciennych oprawach z barwny­
mi Ilustracjami zdobyły sobie u-

znanie księgarzy i czytelników.
Drukują się tu książki dla wy­
dawnictw z całej Polski.

Wychodzi monografia Żerom­
skiego, daleko zaawansowane ,»ą
prace nad trzecim tomem „Histo­
rii sztuki” prof. Dobrowolskiego,
ponad 500 ilustracji, wyjdzie
wznowiony przez „Ossolineum” —

„Pan Tadeusz”, kolejny tom

dziel wybranych Wyspiańskiego,
„Ze wspomnień starego dziennika­
rza”, szereg wydawnictw młodzie­
żowych. Nie zabraknie prezentów

Foto: Janusz Uiberall

Kasjerce kradną pieniądze,
z muzeum ginie miedzioryt,
w przedsiębiorstwie są nadu­
życia. Za każdą z tych spraw
kryje się czyjeś niedbalstwo,
czyjeś lekceważenie odpowie­
dzialności, niedopełnienie o-

bowiązków.
W każdym wypadku kasjer­

ka bez odpowiedniej ochrony
przenosi do banku kilkadzie­
siąt, a nawet kilkaset tysięcy
złotych. W zwykłej torebce.
Zamiast mężczyzny towarzy-

W czwartek tj. 14 bm. o godz. 9 planów regionalnych okręgu kra-

roapocznie się w sali obrad DRN

Zwierzyniec, al. Krasińskiego 16

sesja DRN Zwierzyniec z infor­
macją o wyborach do komitetów

blokowych oraiz działalności gos­
podarki komunalnej i mieszka­
niowej .

*

Dziś o godz. 18' w lokalu SARP,
Jana lii odczyt pt. ,, Problematyk a

Długiej - gotowy
stanie rozpatrzony. MPK pro­
jektuje, aby tramwaj nr 13 je­
ździł z Płaszowa do Bronowie,
„2” z Rakowic przez Wester­
platte do Salwatora, a „12"
zmieniłaby trasę 1 jeździła z

Lubicz ul, Basztową i z po­
wrotem.

Wprowadzenie powyższych
zmian — o ile one zostaną
zatwierdzone — ma zdaniem
dyrekcji MPK usprawnić do­
tychczasową komunikację
tramwajową, (aks)

kownskde-go” wygłosi prof. imż.
arch. Zto. Wizoirek.

Miejski Komitet Pomocy Społe­
cznej zawiadamia, że dziś o god.z .

10.30 w sali obrad RN m. Krako­
wa odbędzie się Walne Z©bratnie
ze złożeniem sprawozdania z dzia­
łalności komitetu oraz wybór no­
wych właidiz.

*

14 bm. o godz. 18 w auli PAN,
Sławkowska 17 prof. dr Leon To-
chowicz wygłosi odczyt pt. ,,Cy­
kliczna zmienność zachowania się
poziomu choresterolu w surowicy
krwi”.

*

Czwartek o godiz. 1« w KD Hu­
ty Im. Lenina odczyt „Debre ma­
niery na codzień” wygłosi mgr
M. Nożyńska.

*

Dziś o godz. lfl w KDK mgr Zb.

Sdbczyński •wygłosi odczyt pt.
„Promienie kosmiczne”.

*

W piątek o godz. 18' w KDK u-

roczysta wieczornica z oka.zji Zje­
dnoczenia PPR i PPS. W progra­
mie: .prelekcja, recytacje, pie^ni
i fiilmy.

szy jej starsza kobieta. Czy
winić tu kasjerkę? Oczywiś­
cie mogłaby odmówić wyko­
nania tego rodzaju czynności,
a!e nie wiadomo, co wówczai
powiedziałby jej zwierzchnik,
czy nie musiałaby się liczyć z

tym, że może ją zwolnić z

pracy... Nie był to pierwszy
wypadek okradzenia kasjerki.
Podobny wypadek zdarzył się
w jakiś czas przedtem. Wów­
czas to w Komendzie Miej­
skiej MO odbyła się konferen­
cja z udziałem dyrektorów in­
stytucji społecznych i pań­
stwowych, na której omawia­
no sprawę przedsięwzięcia
środków zmierzających do o-

chrony podejmowanych ;i od­
prowadzanych do banku pie­
niędzy. Dyrektorzy przyszli,
przekazali swoje uwagi podle­
głym im kierownikom. Ci z

kolei podległym im pracowni­
kom. Ale praktyka już nieje­
dnokrotnie wykazywała, że
samo przekazywanie poleceń
nie wystarczy, trzeba jeszcze
kontrolować ich realizację.

W trzecim wypadku nadu­
żyć w przedsiębiorstwie prze­
stępcy posługują się znaną już
metodą. Wpisywaniem na listę
„martwych dusz”, dopisywa­
niem godzin, sporządzaniem
większych wykazów robót, niż

faktycznie wykonano. I te me­
tody przestępczości są już na

ogół znane. Niestety w wielu

przedsiębiorstwach nie zwra­
ca się w dalszym ciągu uwagi
na to, aby aktualizować ewi­
dencję, aby sprawdzać czy o-

«oby, które figurują na liście

płac zarejestrowane są w ka­
drach.

Niedopełnienie obowiązków
pociąga za sobą odpowiedzial­
ność. Czasami tylko służbową,
ale bardzo często i kamą. A-

by tego uniknąć, warto wcze­
śniej zastanowić się czy wy-

nełniamy należycie spoczywa­
jące na nas obowiązki.

Kraków wzbogacił się po wojnie o 40 szkół. W realizowanej obecnie 5-latce przybędzie
w naszym mieście dalszych 43 szkół i 20 przedszkoli. Na zdjęciu jeden z najnowocześ­
niejszych obiektów szkolnych VII Liceum Ogólnokształcące — oddany do użytku w br.
w dzielnicy Zwierzyniec. Fot. e. Nowak

W Filharmonii
Filharmonia Krakowska or­

ganizuje w dniach 15 i 16 gru­
dnia br. w ramach symfonicz­
nych koncertów abonamento­
wych, koncert muzyki angiel­
skiej, złożony z utworów nie-
wykonywanych jeszcze w

Polsce. W programie: staro-

angielskie tańce w oprać. H.
Hoherchena, Brittena: Se­
renada na tenor i róg, oraz

„Planety” Gustawa. Holsta.
Dyryguje Andrzej Markowski,
soliści: Andrzej Bachleda (te­
nor) 1 Czesław Pecitilewicz
(róg). Bilety sprzedaje kasa
Filharmonii Krakowskiej.

stron?
Krakowie. Dziś sygnalizujemy
ogólnie — następnym razem

podamy które to są rady i
które wydziały. (y)

To się nazywa skrupulat­
ność i poczucie porządku. Po

ciężkiej pracy noszenia węgla
w „duckach” na własnych
barkach — należy zrobić po­
tem porządek. Ulica musi być
czysta — tak z pewnością my­
śli ów solidny pFacownik, któ- i

ry przy linii C—D znosił wę- :

giel. Fot. Andrzej Piotrowski j

książki
na Gwiazdkę — pięknych książek
z Drukarni Wydawniczej w Kra­
kowie. (i)

Brawa dla załogi
SZMO

Skawina przestanie być
miastem ciemnych ulic. Już
od 2 tygodni prowadzi się
prace oświetleniowe przy ul.
Krakowskiej, Słowackiego o-

raz wokół Rynku. W. tym ro­
ku wyasygnowano na oświe­
tlenie 500 tys. zł. Przewiduje
się, że światło jarzeniowe w

Skawinie — zaświeci jeszcze
na Sylwestra.

Jak nas informuje przew.
MRN w Skawinie tow. E.
Marcinkiewicz, Miejska Rada
zwróciła się do tutejszych za­
kładów pracy o pomoc. W tej
chwili jako pierwsi odpowie­
dzieli robotnicy Skawińskich
Zakładów Materiałów Ognio­
trwałych, którzy od piątku w

liczbie 35 przyszli w czynie
społecznym pomagać przy
wykopach oraz układaniu ka­
bla. (C. M.)

-M- 110 krakowianek wypada
na 100 męskich micszkańcósy
naszego grodu (według obli­
czeń Wydziału Statystyki Pre­
zydium RN m. Krakowa).

1500 pierożków dziennie

wydaje jadłodajnia „Uniwer­
sytecka”, przede wszystkim
„ruskie” i z kapustą. Prócz

tego nowość: placki ziemnia­
czane — 150 dziennie.

Krakowskie cyferki
-M- Za 1.100.000 zł zakupili

krakowianie książek na pre­
zenty mikołajowe w księgar­
niach „Domu Książki”.

4$ Salon Radiowy MHD
Art. Gospodarstwa Domowe­
go przy ul. Stradom 15 sprze­
dał w listopadzie br. radiood­
biorniki 1 telewizory za re­
kordową kwotę 2.400.000 zł.

(zet)

wystawa Fotografii górskiej

klub wysokogórski

Więcej kwiatów
dla mieszkańców

Krakowa
Staraniem Zarządu Zieleni

Miejskiej, rozpoczęto prace
budowlano-montażowe przy
nowych 10-ciu blokach szklar­
niowych w Dębnikach, na te­
renie szkółek Zarządu. Bloki,
obejmujące w sumie 3.200 m

kw. szkła wysokiego, będą
oddane do użytku w III kwar­
tale przyszłego roku. Dzięki
realizacji tej inwestycji, na­
reszcie Kraków będzie miał
pod dostatkiem kwiatów cię­
tych i doniczkowych. W blo­
kach szklarniowych hodo­
wać się bowiem będzie róże
i goździki szklarniowe, pa­
protki, cyklameny, asparagu­
sy i wiele in. Założone też bę­
dą przy blokach okna in­
spektowe.

Bardzo to dobrze, że przy­
bywa i w naszym mieście no­
woczesnych szklarni, a wraz

z nimi, że będzie więcej kwia­
tów. Byłoby jeszcze lepiej,
gdyby Zarząd Zieleni Miej­
skiej dołożył starań, aby ro­
boty zakończone zostały nie­
co wcześniej. Znając energię
i zapał kierownictwa Zarządu,
sądzimy, że życzenia tego ty­
pu będą mogły być spełnione.

(PE)

W salach wystawowych Kra-

kowskiego Towarzystwa Foto­
graficznego przy ul. Stolarskiej
9 została zorganizowana wspól­
nie z Krakowskim Klubem

Wysokogórskim wystawa foto­
grafią górskiej. Zgrupowano na

niej okGło 80 prac wykona­
nych w górach różnych części
świata w niezwykle trudnych
warunkach. Nierzadko nawet

na linie, gdzie już samo wydo­
bycie aparatu fotograficznego
stanowi problem. Szczególnie
piękne są zdjęcia z Tatr, Alp
francuskich i Kaukazu.

Najbardziej skupiają zwie­
dzających interesujące prace:

Baranowskiego, Nowickiego,
Bały, Stanocha, Biela i Ur­
bańskiego.

Wystawa czynna jest do 17

grudnia br. w g. 10—18. (Jota)

Apel
do poszkodowanych

Komenda Dzielnicowa No­
wa Huta prowadzi dochodze­
nie w sprawie systematycz­
nych kradzieży na terenie
Nowej Huty przez nieletnich
różnych części do motocykli i
rowerów. Komenda prosi, aby
osoby poszkodowane zgłasza­
ły się do Komendy Dzielnico­
wej MO, Nowa Huta osiedle
Zgoda blok 10, pok. nr 39 w

godz. 14—17 w celu rozpozna­
nia zakwestionowanych u po­
dejrzanych przedmiotów, (ka)

Kronika stuBeftcka

Akademicki Klub Turystyczny
rizaiczął działalność

Powstał ostatnio Akademi­
cki Klub Turystyczny, który
działa niezależnie od masowej
organizacji ruchu turystycz­
nego — PTTK.

AKT postawił przed sobą
bardzo ciekawe zadania —

szkolenie studenckich instruk­
torów turystyki, instruktorów
turystyki narciarskiej. W tym
sezonie po raz pierwszy uru­
chomione zostaną studenckie
wędrowne wczasy narciarskie.
Nie zapomniano i o wyciecz­
kach zagranicznych — już w

tej chwili AKT zrzesza ponad
30 studentów, biegle władają­
cych obcymi językami, którzy
kandydują na stanowiska
przewodników i pilotów wy­
cieczek zagranicznych.

Trudno w kilku słowach wy­
mienić wszystkie zadania sto­

jące przed AKT. Na przy­
kład jego sekcja motorowa

propagować ma przede wszy­
stkim krzewienie kultury mo­
toryzacyjnej.. Oczywiście po­
myślano również i o wyciecz­
kach oraz rajdach motoro­
wych. Warto tutaj dodać, że
działacze Akademickiego Klu­
bu Turystycznego pragną na­
być jak najwięcej doświad­
czeń w organizacji rajdów i
zjazdów motorowych, gdyż w

1964 roku — roku jubileuszu
Uniwersytetu Jagiellońskiego
planują oni zorganizowanie
pięknej imprezy — ogólno-eu-

ropejskiego rajdu z metą w

Krakowie, a startem w po­
szczególnych, najbardziej za­
służonych ośrodkach uniwer­
syteckich Europy, (wkj

u

nas niszczeje
0505787065

„to, co

Na wsi
w po-
zużyte

W mieście mówi się:
mi zawadza w domu ’,
mówi się: „to, co stoi
krzywach”. A więc
przedmioty gospodarstwa do­
mowego. A więc odpadki mate­
riału i popsutych narzędzi w

warsztatach rzemieślniczych.
A więc wysłużone brony, płu­
gi, kieraty. Jednym słowem —

złom, który tak jest potrzeb­
ny naszemu hutnictwu.

Chcemy mieć motocykle, ro­
wery, pralki elektryczne, chce-
my mieć luksusowe wagony.
Zdolność produkcyjna hutnic­
twa jest już duża, żeby jed­
nak zaspokoić wzrastające po­
trzeby społeczeństwa, huty
potrzebują surowca. I po cóż
kupować za drogie dewizy ty­
siące dodatkowych ton rudy,
względnie co jeszcze droższe i

trudniejsze — sprowadzać do­
datkową ilość gotowej już su­
rówki, kiedy efekt będzie ten

sam, jeśli sięgniemy do re­
zerw, marnujących się na wła­
snym podwórku?

To
Złom stanowi dzisiaj 50 proc,
podstawowego surowca dla
hut. Dwa miliony ton złomu
(tyle zbiera się go rocznie w

Polsce) to mniej więcej rów­
noważnik blisko sześciu milio­
nów wysokowartościo-
wej rudy. Z jednej tony zło­
mu otrzymuiemy... 40 pralek
elektrycznych, 10 motocykli,
300 wiader.

„Niedobitki” naszego gos­
podarstwa domowego, różne
dla nas już absolutnie nie­
przydatne, bo zbyt wysłużo­
ne naczynia kuchenne — to

przecież stopy aluminium,
miedzi, mosiądzu, ołowiu,

nie przesada, to fakt.

cynku, różnych rodzajów brą­
zu. Puszki po konserwach —

są ocynowane. W - tubach po
pastach — ołów i cyna, w kur­
kach i rurach wodociągowych
— mosiądz i ołów. W siatkach i

sprężynach zepsutych łóżek —

mosiądz, miedź.

Możemy więc pomóc hut­
nictwu — i sobie. Nie „mary­
nujmy” niepotrzebnych resz­
tek, nie lekceważmy złomu,
na który czeka nasz przemysł.
Nawet bogate, wysoko prze­
wyższające Polaków standar­
dem życiowym społeczeństwa
gospodarują oszczędnie. Nie
wolno gardzić zapobiegliwoś­
cią, której rezultaty powędru­
ją przecież do sklepów, uwol­
nią klienta od konieczności

„polowania” na artykuły do­
tąd trudno osiągalne.

O wadze zagadnienia wymo­
wnie świadczy fakt, iż w sier­
pniu 1961 r. Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów wy­
dał — celem umożliwienia
hutnictwu wyprodukowania
ponadplanowych ilości stali,
żeliwa oraz metali nieżelaz­
nych, specjalną uchwałę w

sprawie dodatkowych dostaw
złomu. Zbiornice czekają. Ob­
serwuje się już próby organi­
zowania ruchomych punktów
skupu. Centrala Gospodarki
Złomem „Centrozłom”. przy
pomocy rad narodowych, spół­
dzielczości pracy, na wsi —

„Samopomocy Chłopskiej",
musi jeszcze w tym roku do­
starczyć hutnictwu 135 tysięcy
dodatkowych ton złomu, aby
umożliwić — również JESZ­
CZE W TYM ROKU — wzrost

hutniczej produkcji. (xoy)

»STRASZNY DWÓR« i »TRAVIATA«
w Operze Krakowskiej

W niedzielę dnia 17 grudnia
o godz. 19.15 na scenie opero­
wej w Teatrze im. J. Słowac­
kiego grana będzie opera St.
Moniuszki „Straszny Dwór”.
W rolach głównych wystąpią:
Zofia Jędrzykiewicz, Genowe­
fa Szarblewska, Halina Szy­
mańska, Stefania Zachariasz,
Stanisław Lachowicz, Bo­
lesław Pawlus, Tadeusz Pod­
siadło, Adam Szybowski, An­
toni Wolak, Janusz Żełobow-
ski. Natomiast w poniedzia­
łek dnia 18. XII. o godz. J8
grana będzie opera G. Ver-

diego „Traviata”. Będzie to

przedstawienie zamknięte. W
rolach głównych wystąpią:
Teresa Wessely, Zofia Ję-
drzejczyk, Stefania Zacha­
riasz, Wincenty Głodek, Ka­
rol Lehnert, Stanisław Le­
wicki, Andrzej Pągowski, Ste­
fan Starzyk, Roman Węgrzyn.

Obydwoma przedstawienia­
mi dyrygować będzie Roman
Mackiewicz.

Bilety do nabycia w kasie
Teatru im. J. Słowackiego co­
dziennie od środv od godz.
10do13i15do18.

CO GDZIE
KUDV ?

18 lat) — 17, 19. WISŁA: „Przed
nami zakręt” (radź., 12 lat) — 16..
18. 20. MASKOTKA: ..Kłopotliwy
wnuczek” (USA, 14 lat) — 15.3(1,
17.39. 19.30 .

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Romeo,
Julia i ciemność” (czeski, 12 lat)
— 10, 12.15; „Kocham cię życie”
(radź., 16 lat) — 15.45, 18 , 20.15,
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Per­
ła” (meks., 16 lat) — 15, 17, 19.
SFINKS: „Dziś w nocy umrze

miasto” (poi., 15 lat) — 16, 18, 20.
— KOLOROWE: „Dawne czasy”
(Wł., 18 lat) — 18. BALLADYNA:

„Siad wiedzie w noc” (NllD, 18

lat) — 18.
SKAWINA. Junak: „Kobiety

czekają”; Hutnik: „Róże dla pro­
kuratora”.

DYŻURY
IM. SŁOWACKIEGO: „Damy

1 huzary” (przedst. szkolne) —

10 „Zbójcy” (przedst. zamkn.) —

19; SALA KLUBU ZZK: „Kowal,
pieniądze 1 gwiazdy” (przedst.
zamkn.) — 19.15; STARY TEATR:

„Ryk byłego lwa" —' 19.15; KA­
MERALNY: „Kolega" — 19.15;
ROZMAITOŚCI: „Pan Twardow­
ski” (przedst. zamkn.) — 16, „Zie­
lony Gil” — 19.15; LUDOWY:

„Burzliwe życie Lejzorka Rojt-
szwańca” (przdst. zamkn.) — 19.15;
RAPSODYCZNY: „Dziady” — 18;
MUZYCZNY (Sala Domu Żołnie­
rza): „Krysia leśniczanka” —

19.15; GROTESKA: „I ty zosta­
niesz Indianinem" (przedst. zam­

knięte) — 11; TEATR „31”: „Mu­
tacje" — 30 .15.

INTERNISTYCZNY: Kopernika
15, CHIRURGICZNY, OKULISTY­
CZNY: Nowa Huta, NEUROLO­
GICZNY: Botaniczna 3.

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Konopnickiej 3, Al. 29 Listopada
17, PI. Bohaterów Getta 18, Dzier­
żyńskiego 36b; Nowa Huta — A.

Struga 36 — Os. Szkolne.

KINA
UCIECHA: „Profesorek” (fr., 12

lat) 13.45, 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„Zaduszki” (poi., od 16 lat)
— 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆ:,,Wojna 1 pokój” (USA
12 lat) — 16; „Romeo i Julia” (wł. -

ang., 16 lat) — 20.15. WARSZAWA:

„Wojna i pokój” (USA, 12 lat) —

10, 15, 19. APOLLO: „Nafta”
(poi., 16 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. SZTUKA: „Wielki błękitny
szlak” (fr. -wł., 16 lat) — 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15. ML. GWAR­
DIA: „Trudne lata” (wł„ 16 lat)
— 15.15, 17.30, 19.45. WRZOS:

„Jacobowsky i pułkownik” (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. KRAKUS:

„Ożeniłem się z czarownicą”
(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ISKIERKA: „Aleksander Newski”

(radź., 12 lat) — 17 .30, 19.45. ZUCH

nieczynne. — CHEMIK: Milczą­
ce ślady” (poi.) — 19. — DOM
ŻOŁNIERZA: „SOS Titanic” (ang.,
12 lat) — godz. 15.45. — KULTU­
RA: „Oko za oko” (fr., 18 lat) —

20.15. MIKRO: „Minuta zwierzeń”

(fr., od 18 lat) — godz. 17.30,
20. ROTUNDA: „Drzwi stoją otwo­
rem” (jug., 16 lat) — 16, 18, 20.

TĘCZA: „Drugi człowiek” (poi.,
16 lat) — 17 .30, 19.30. ZWIĄZKO­
WIEC: „Dzień ostatni, dzień

pierwszy” (radź., • 12 lat) —

17, 19. MELODIA: „Dziewczęta w

mundurkach” (fr.-niem., 14 iat)
— 15.45, 18 , 20.15. KLEPARZ:

„Tajemnice alkowy” (fr., J8 lat)
— 15.45, 18, 20.15. MINIATURKA:

„Światła na biegunie” — 11, 12,
13, 16; Program dla dzieci — 15;
„Kawaler króla Jegomości” (jug.,

Godz. 15.00: „Zima w me­
lodii i piosence”. 15.30: Dla dzieci

starszych aud. słowno-muz. pt.
„Piotruś i pani profesor”. 16.00:

Wiad. 17.00: Przeboje z całego
świata. 17 .25: Aud. oświatowa. —

17.45: Dzień, krak. 17 .55: Walce
wiedeńskie. 18.15: W rytmie spor­
towym. 18.30: Wiad. 18.35: Uni­
wersytet Radiowy —aud. w oprać.
M. Malinowskiego pt. „Rok wiel­
kiej próby”, cz. I . 18.45: Pieśni
chóralne kompozytorów polskich.
19.05: Muzyka i aktualności. 19.30:

Audycja aktualna. 19.45: O kra­
kowskim ruchu koncertowym
mówi prof. Bronisław Rutkowski.
20.25: „Pełnym głosem o sprawach
młodzieży”. 20.45: Egzotyczne me­
lodie w wyk. orkiestry Les Bax-
tera. 21 .00: Z kraju i ze świata.
21.27: Kronika sportowa. 21 .40:

Kalejdoskop kulturalny. — 22.10:

„Ze świata jazzu”, aud. w oprać.
St. Rogińskiego. 22.40: Między­

narodowy Uniwersytet Radiowy
„Współczesny stan chirurgii ne­
rek”, cz. II . 22 .50: W. Rudziński

— kwintet fletowy. 23.16: Muz.
tan. 23.50: Ost. wiad.

Godz. 11 .00: Program dla szkół:
Historia — dla klas VI. 11 .30—16.30
— przerwa. 16.30: Dylematy zako­
piańskie. Program publicystycz­
ny z Krakowa. — 18.55: Rec’tal

śpiewaczy. — 19.30: Dziennik

telewizyjny. 20.00: „Nie tylko dli

pań” — magazyn. 20.30: „Poroz­
mawiajmy”. 20.55: Teatr Kobrai

„Związki nieśmiertelnych” — wi­
dowisko sensac. wg scenariusza

Teodory Banasiowej. 21 .55: Ostat­
nie wiadomości. .
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